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N* prowincyi, z przesyłką pocztową .
W Państwie Niemieckiem . . . .
W mi e j - u  ........................................
Do Jloeh, Praucyi, Anglii, Belgu 

‘f/wajcaiyi, T urcji i innych krajów
Pijedynozy numer kosztuje 1 »  oebtńw. '£ przeuyłką pocztową l i i  orntów. 

F ^ s a tn a e r o ^  y-rty jm ufe  slip ty lko  za ca ły  miesiąc. ^
LMy s pieniędzmi i przekąsy pieuiężne na prenumeratę i ogłoszenia (in a raty) upragra jię nad- 
syłać rrOMOO do Administracji .Vowej Reformy m Kwikowie. — L‘gty reklamacyjni niiop eczę 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — L'°tów n\eftankowanyih jue przyjmuje się 
£>  f o jd  «om> nadsyłanyąh: R edakcya  nie zwraca.

Adres B edak cy i 1 Adm ioistraCyi — U lica  >w. Jana S r  ls .

P r e n a a e r a t ę  p n y j a i a j ą
z a m i e j s c o w ą : Administ cya „NOWEJ d l FORMy- (jm yg tk je  urzędy pocztowe; 

i i i i n j s c o w ą :  Aiininu'..«eya Nowej Refo>. my Księgarnią K. Bartoszewicza. Magazyn nowości 
F A. Grigara, Hande1 No\..kows„.ej, HandeiKuklińskiego woali SnLiennie Handel J. Bajera 
przy ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — O fc io s z c u l l i  vinseratyj przyjmuj? Aamini- 
atracya za opłaTą od miejjp* więksi, drobnem pismem (petit), xk pierwszy ra i '0  ct., za kaidy 
następny ra, < po 5 cent. N a d e s ł a n e  na 3 stronnicy dzictuikal od miejsca wiersza drukiem 
d r.ljym  po 30 et. za każdy i-z. 0 |{ v o g z 6 u ia  d o  „ R e f o r m y * *  (prospekta, cyrkularze 
ogłowonia itp.) p.zyjmnje .ię zs cenę 1 złr. od 100 igz«mpi.rzy dla zamJajgcowyeh, a I j eem. 
od 11*0 egzem, lla miejscowych pren moratoró*. — łłależyiośc uprasza się n a p r z 6 d  nade dać 
przekazem pocztowym — O g ł u s z e n i a  i  p r e m u n o r ą t o  przyjmują; W e  2 w o w ie  Ag. „No 
wej Reformy* w księgarń: H. Riehten (Altenfcergaj; — W  T ą r n o w i c  handle : J. Delong-
i K_mls Bauma; — W R z e s z o w ie  hgięgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y ś l u  ui_u- 
del Leona Weis ta i Spółki, — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. Gileezka ; — W  W i e d n i a  

p. Haasensttin &Vogler (także w Bamouign, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wroeławin) A Opp lik, Stuhenhaste: Nr 2„ R. Mob*£ ytakzf w Berlinie, Ha aburgu. Mo
na 3'uiuu i Norymberdze.) W  P a r y ż a  księgarnia Łozembnrgska 3 me des Brands Angnstins.

K raków , 6- września.
Dla amatorów wielkopolitycznych kom- 

binacyj, ostatnie czasy niezmiernie hyły 
olfite w potrzebny materyal. Na całej li
nii niemieckiej urzędowej prasy rozpoczęta 
„heca“ przeciw Francyi. równoczesne zna
czne wzmocnienie sif wojskowych u "Wogc- 
zów i u granicy Królestwa Polskiego, zjazd 
dwóch cesarzy, zjazd ks. Bismarka z hr. Kai ■ 
nokym w Salcburgu, tajny zjazd ministra 
wojny Bronsarta i namiestnika Alzacyi i 
Lotaryngii generała Manteuftia z ks. Bis- 
markiem, to wystarcza, żeby szóste czy 
siódme mocarstwo, jakiem jest wstępny 
artykuł dziennikarski, zadekretowano woj
nę na jutro, przeobrażanie karty Europy 
i inne podohne małe rzeczy.

Co najgorsza, że ta „stopióra hydra" 
każdem piórem inny wydaje ordre de ba 
taille dla reszty mocarstw europejskich 
Zoryentować się niełatwo, czego najlep
szym dowodem, że nawet Weltblatt  z Fich- 
tegasse, który zazwyuzaj doskonale s ły 
szy jak polityczna trawa rośnie, po dłu
gich egzercycyach pióra, • na końcu trze
ciej szpalty ze wzruszającą skromnośek; 
przyznaje, że wiedziałby coś, gdyby mi 
ks. Bismark powiedział,, o czem rozmawia 
z hr. Kalnokym w Salcburgu. ,

Ale czytając te trzy czy cztery arty 
kuły. które w odstępach więcej jak tygo 
dniowych adroenwał -&rgaii ńiemieCltiego 
kanclerza Nordd.  allg. Ztng.  do Francyi, 
to pomimo wszystkich wolt i koziołków tru 
duo nie widzieć w nich pewnej ciągłości

Ale co jest pewne, co jest całkiem śżezere 
o to, że pruski Reichshund pokazał Fran

cuzom wszystkie zęby. Dyplouacya dy- 
ilomacyą, frazes frazesem; ale na dnie 
wszystkiego poczucie, że ten „porządek 
opatrznościowy" za coby się  chciało uwa
żać kreacyę pokoju frankfurckiego, nie jest 
ostatniem słowem historji, że przyjść musi 

przyjdzie do strasznej rewizyi, a przyj- 
zie może niedługo. I tu jest punkt, od 

ttórego zaczyna się sprawa na seryo.
Ks. Bismark wie najlepiej, żo wszystkie 

zapewTnienia o „prawach N iem iec", i o 
„opatrznościowym" porządku, który zabrał 
francyi Lotaryngię, nie zrobią żadnego 

wrażenia we Francyi. Wie on wybornie, 
że polityka odwetu, to nie polityka szowi
nistów francuskich, ale polityka Francyi. 
Wie on wybornie, że każdy Francuz musi 
o samo m yśleć, co powiedział wielki 

Włoch, Massimo d’Azeglio, po klęsce pod 
Nowarrą: »Nous recommencerons11. Z dru
giej strony wie on wybornie, o czem już 
wiedzieli najstarożytniejsi starożytni, że losy 
wojny są niepewne. Moltke choćby jak by<’ 
wielkim strategikiem, to przecież podpisać 
muśi słowa wielkiego Napoleora: „a

żapasy drzewa w perzynę się obróciły. Pożar 
wczorajszy powinienby wyleczyć policyę z opty
mizmu , szukającego przyczyn tych częstych , a 
tak ogromnych pożarów jedynie w przypadkowo
ści. Byłby -K> dziwny przypadek, który systema
tycznie wybiera na pastwę pożaru materyały 
atwo zapalne, materyały w ogromnych ilościach 

nagrom adzone, materyały stanowiące krociowy 
majątek osób bogatych i zatruitniających wielu 
robotników. Byłby to przypadek dziwny ztąd ‘ak
ie, iż systematycznie wybiera sobie porę do wznie
cenia pożaru, porę woluą od pracy. Pożar wczoraj
szy nadto, jak zapewnia jedna z osób mm dotknię- 
tych, musiał stanowczo być podłożony, skoro wy
buchł w miejscH. w którem przuz cały dzień 
nikt nie miał flfc do czynienia. Zaniepokojeni 
Wsfód ludności wiedeńskiej rośnie: dziś przyczyniło 
się ono wraz z innerni okolicznościami nawet do 
spadku kursów giełdowych na całej linii noto
wań.

Gen. R a m  b e r g ,  któremu póruczono rządy 
wojskowe w K roacyi, a którlgo nominacya jako 
królewskiego komisarza w mirjsco władzy • kon
stytucyjnej, ju tro  ogłoszona będzie w węgierskim 
dzienn.ku urzędowym, udał już do Zagrzebia. 
Na tem ukaraniu Kroatów nrefckońezy się jednak 
sprawa kroacka; powszechni^ pe^ewidują. ż« mo
że ona stać się latalną dla gabinetu p. T i s z y ,  
który przez ośm lat potrafił utrijwaąó się zawsze 
na wierzefiu, nJimo niejednej .nirzy. wOhwilowo 
ma otrzymać cym idy ę tylko minister skarbu Sza- 
p a r y ; pokazało się bow iem , ie  burzenie mdeł

go więzienia, dalej tfzy miesiące ścisłego aresztu, 
a kończy się stopniowo szereg wyrzeczonych Kar 
trzema dniami zwykłego aresztu. Skazano na te 
kary osób siedmnas&e, pięciu osKarżonych unie 
wiuniono.

gwerre il  ne f au t  Vas ~trvp j jrevoir“. B y w a ją !^  ^ym ieSnd  iTetTlkofakarbowych 1 "afikach' 
mespudzianki Wie on wybornie, że j e ź l i . ,^ * ;  ieCz także przeciw 6UOi,v( i .
pruski grenadyer 1 landwerzys t a  zwyciężył W ęgierskich władz skarbowych W KroacyiNfe-
£— -------  i _ n lAOA> fnnrrA 1 n n tn i f t  n ip  — —.__ł. Ł ■ 1-    » • 1

przeciw godłom lako

francuskiego żołnierza, to zwłaszcza tego j pokoje nie byłyby przybrały tak szerokich roz-
-  ktoregc nie było. Był tylko na papierze. 

Ale dziś inaczej. Francya pod bronią. Ró
wnież gadanie o „lżoiowaniu Francyi" jest 
puste i wie o tem ks. Bismark najlepiej

iniarów i u .e  byłyby poruszyły spokojnej ludno 
ści wiejskiej i w ogóle Warstw n iższych , gdyby 
nii owa brutalność władz skarbowych.

Ziemie polskie.
W rosyjskiem ministeryum spraw wewnętrz

nych, w porozumieniu z departam entem  dóbr rzą
dowych został opracowany i przedstawiony do 
zatwierdzenia Rady państwa nader ważny projekt 
przepisów o uregulowaniu i urządzeniu czynszo- 
wuików w dziewięciu guberniach Zachodnicn, tj: 
w kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, wileńskiej, 
kowieńskiej, grodzieńskiej, m ińskiej, witebskiej 
i mohylowskiej.

Za czynszowników uważają się osoby, które 
będąc poddanymi rosyjskim i, mieszkają na zie
miach pryw atnych, rządowych lub należących do 
instytucyj, i na zasadzie dokumentów piśmien
nych, lub umowy ustnej z właścicielami, władają 
p[za obrębem miast gruntam i o rnem i, łąkami, 
"wygonami i kolonią na prawie dziedzicznego, bez
terminowego ich użytków-,ma i rozpo-zadzania, za 
pełnienie umówionych usług i ciężarów.

Gzynszownicy szczególnie w Kijowskieno w o- 
statnieh czasach prześladowani byli przez miejsco
wego generał-guberuatora Drentelna. W przewa
żnej liczbie stanowią oni polską szlachtę zagono
wą, a wiadomo, jak władze moskiewskie starają 
się niszeżyć i tępić żywioł polsk. w tam tych stro
nach. Projekt obejmuje również uregulowanie sto
sunków agraryjnyeh i tych posiadaczy ziem:, któ
rzy będąc wyrugowanymi przez w łaścicieli. na 
mocy wyroków sądowych wydanych przed ogło
szeniem przepisów, odzyskali swe prawa czynszo
we, oraz tycL. których połyództwa o zwrot udzia-

3 3  metody. P o m ^ l o a p ^  do f i e  kanclerz ;nio nie robi, tylko
Jego można ńe było przyzw yczaś, % -  k̂ T  \  '
L ć  w nim, ile razj te , £{  M W  f i
co to się S z y  u p Ę j f J *  mei jest izolowLoa.
dział St Jaim i. zdaje się, jak gdyby z po! Ale co Jest Pew "e t,J t o > [emLV
za każ lego iersza wyglądał batalion bran-; przyszła rew uya frankfure-
deburskioh grenadyerow, a tak szumi, jak !̂.eg0. p o k ^  M zle ieeydowac \  losie 
żeby cała niemiecka kawalerya szarżowała. Niemiee. Dlatr-go emą. p- an dą jćśt, ed  
Chciałoby się nieraz posiedzieć m u , e o , m0W1 organ kanclerza: Niemcy >ędą stać
Groldsmith mówił Johnsonowi: „(idyby, ^  ^ ten M a n H -
pisał bajeozkę o małych rybkach, toby ko to Je,st strasznle eeryo, i w k -
one mówiły ze  s o b ą  jak w.eioryby," A le! f ułe <J*a t«go,. ze się tu będą rozgrywać
ostatnia serya inspirowanych artykułów  ̂świata, właśni^ dla tego, że to jest

deS;.Kanzlerblatte.s“ ' prócz patosu stąpa- ^  pomimo zjazdu ks.
jącego w wielkich kirasyerskich butach i fisiiiarBa z hr. Kalnokym, pomimo kry 
jeżdżącego « cheval jakby na lawecie Krup
pa, m t daleko więcej szczerości. Pomija
my nawet wszystkie frazesy o poczuciu 
„swego prawa" wypowiedziane znowu z
n a m a s z c z e n ie m  predigera, i zapewnienia
o pokojowych-intencyacłi Niemiec, 0 j e 
żeniu wyłącznie do zabezpieczenia śwktut 
spokoju i błogiego używania szlafmycy, a  
opieraniu się tylko na prawdzie-i cnocie, 
co wszystko tak wygląda, żeby się chciało 
artykułom organu żelaznego kanclerza dać 
tytuł z romansu — naprzykład: „Pamela, 
c^yli nagroda cnoty".

‘Arm r 4  bawił tu w missyi urzędowej . uluuÓ- , łów izynsźowyelf jeszcze nie zostały rozteygnię 
i prezes ministrów B r a t i a n o .  Po niedaw nej]'‘o, i w yroti

jomej wizyty ministra wojny i gubernatora 
zdobytej Lotaryngii, pomimo powiększenia 
sił zbrojnych u francuskiej i rosyjskiej 
granicy, pomimo hetzartiklow" Norddeut- 
rtherki, pomimo wielu innych rzeczy, mu
simy uważać grożącą burzę jako — jeszcze 
daleka. - ,

t a s w M G E j M m i  R i r m f .
W ie d e ń , 5 wrseśnia. 

( tz )  Niębo ponad W iednietn dzisiejszej nocy 
znów było oblane łuną pożai u ; znowu n iekie

wizycie króla rumuńskiegl
skim  przypisują missyi B r ^ l M I ^ ^ ^ B ę k s z e  
znaczenie. Zdaje się, ie  nakoniec ju ż n H B |[ ć  za
łagodzony długoletni spór między m onarchią-au- 
stro-węgierską a Rum unią w sprawie żeglugi na 
Dunaju, który pchał młode królestwo naddunaj- 
skie w objęcia Rosyi. PSkredrtiklem w tej spra
wie był gabinet berliński, któremu potrzeba obe
cnie odstręczać Rosyi przyja dół, nie wielkich wpraw
dzie i nie potężnych, ale wygodnych właśnie 
wskutek geograficznego położenia na tyłach Au- 
stryi, przeznaczonej przez księcia Bismarka do 
odegrania głównej roli czynnej w przewidywa
nych ewentualnościach. Tem pośrednictwein tłó- 
maczy się, że j ik  król rumuński z Berlina przy
jechał do Wiednia, tak p. Bratiano z Wiednia 
wyjechał dziś do księcia Bismarcka. Zgoda mię
dzy Austro-W ęgrami a Rumunią w razie urze
czywistnienia się przewidywanych ewentualności 
byłaby bardzo pożądana, chociażby okupiona być 
miała nie ubliżającemi powadze Austryi ustępstw a
mi w sprawie żeglugi na Dunaju. Trzeba tylko 
wyobrazić sobie, jaki wał ochronny stanowiłyby 
dla Austryi sprzyjaźnione z nią państew ka: Sfcf- 
bi i, która oddawna zerwała z Rosją, i Ruiaiiriiaj- 
gdzie zwrot ku Austryi teraz dopiero sie doko
nywa.

Dziś w tutejszym sądzie karnym zapadł Wyrok 
przeciw aresztowanym uczestnikom dem onstracji 
robotniczej przeciw pulieyi wiedeńskiej. W  wy
mierzonych karach odstępy pod względem su/o- 
wości są prawie r»żące. Największa kara jest 4 
lata ciężLiego więzienia z postem dwa razj na 
miesiąc, po niej idzie zaraz ośm miesięcy ciężkie-

có d-j nich nie zostały jeszcze osta- 
jjpeńfcA btgsaąie wykonane, „ tymczasem powodowif do

wiodą p ra w n m iic h  ha  mocy prżćpisów.
Przepisy te id łu g ^B fifiiM w jo sy jsk ich  opie

wają :
znanie praw czynszowego władanm w j/na- 

igS następujących warunków 1 : a) należenia czyn- 
sżownika przed wydaniem ukazu z d. 19 lutego 
1861 o uwłaszczeniu, do stanu wolnegc chociaż
by płacącego podatek. W arunek ten nie ma zna
czenia obowiązującego gdy chodzi o uznanie praw 
wynikłych po wyaaniu ukazu z d. 19 lutego 1861;

b) bezterminowy charakter władania i użytko
wania gruntów  czynszowych;

c) nieprzerwany charakter Władania od chwili 
powstania prawa czynszowego do chwili jego uzna
nia w myśl niniejszych przepisów. Przerwa je 
dnak w tem wiadaniu w razie istnienia wszyst- 
tich cech pozostałych nie może pozbawić czyn- 
szownika jego prawa, jeżeli była następstwem 
gwałtu lub przjm usu ze strony właściciela;

d) dziedziczność władania i możność przeno 
sżeńia go na itifie osoby, na zasadzie praw na
bytych w chwili powstania stosunka:

e') bezsporne władanie gruntem  u mieszkania 
na gruncie choćby oddsilonyp: i przedzielonym 
od gruntów  ornvch;

f) swobodne używanie nietylko powierzchni zie
mi, ale i jej wnętrza;

g) fakt pełnienia obowiązkowego względem 
właściciela ciężarów czynszowych;

h) jednaki i niezależny ód dobrej woli właści
ciela stopień wysokości 'tych  ciężarów, z wyjąt
kiem w ypadków .: przewidzianych przy powstaniu 
stosunku

Za"udz.ały czynszowe uważają się tylko te g run
ta, które w chwili wydania niniejszych przepi
sów zntijdPwać się będą w faktyezcem posiada
niu i użytkowaniu czynszowników na prawach 
należycie uaowodnionych. Udziały odebrane ale 
uznane na mocy tych przepisów za czynszowe, 
mogą być zw -ócont czynszownikom, o ile są je 
szcze w posiadaniu właściciela; w razie niem o
żności ich zwrócenia, właściciel iest obowiązany 
dać z t swego majątku inne  grunta, dorównywa- 
jące w' wartości tanuym.

Dowody władania czynszowego i pełnienia cię
żarów czynszowych stanowić m o g ą :

a) kontrakty, przywileje, nagrody i w opole do 
kumunta piśmienne tej natury, wydane przez wła
ściciela:

b) akta ustępćze, testam enta i wszelkie doku- 
uienta, przenoszące wiasnoSć czynszową z jedne- 
dnog ł czynbzownika na d-ugiego, czy to drogą 
snrzedaży, czy dziedziczności i t. p

c) kwitaryusze, potwitowania właściciela lub 
jego pełnom ocnika: w przedmiocie uiszczenia czyn
szu, Iuó dopełnien.a czynszowych zobowiązań i 
ciężarów;

d) spisy inwentarza, księgi gruntowe, regestra, 
kiasy i t. p.

e) zapisanie czynszownika lub jego przodków 
i osób od których czynszownik nabył swe p ra
wa do odpuwiedniego sianu;

fi w braku lub niedokładności dokumentów, 
zeznanie świadków riarogodnych, lub wieść po
wszechna. tren dowód atoli dopuszcza się tylko 
v. lazie potrzeby stwierdzenia oddzielnych cech 
władania czynszowego, nie zas samej jego istoty.

Czynszownicy, do których stosują się niniejsze 
przepisy, dziblą się na dwie kategorye: na wiej
skich i miasteczkowych (władający ogrodam', ku- 
Ióhrjkkmi, sklepikami i tf. p )

Czynozownićy niającj w łasność i mieszkający 
'w obrębie miasteczek i oprócz tego grunta po za 
ich obrębem, uważają się za czynszowników w iej
skich! 'BmbunKi gruntowe czynszowników, nale
żących do stanów  uprzywilejowanych, podlegają 
óddzielfiie“opracowanym przepisom o urządzeniu 
ly tti czynsżowa&ów miasteczkowych.

osiatnii^ przepisy stosują się i do czynszo- 
'WńitóM-iciaBteczkowy^h.'

L ćhWilą tą ^ -ż k n la  niniejszych p-zepisów 
IraftżSkcye czjrnsżowe, półSgSJ.^^ n? oddawanie 
przez właścicieli gruntów n o w y m S y S S S y iK B il^ ’ 
nie zostają dopuszczone.

Ob&zernie' i niepowierzenownie trastując K1 
styę tak ważną, przepisy powyższe możo zdolni 
polepszyć cośkolwiek k s  czynszowników, którycl 
liczba z każdym rokiem się zwiększa przez upa
dek' Większój własności ziemskiej.

Z Rosyi,
Przeciwna istniejącemu porządkowi w Rosyi 

dążność zarówno jednostek jak i całych ko^p1 ra- 
cyj, nie tylko że nie ustaje, lecz przybiera^bs- 
raz szersze rozmiary. Oprócz spisków rewolucyj
nych, usiłujących teroryzmem radykalnie wywró
cić rząd, is tn ie j w Rosyi całe kołe osób p ra
gnących na drodze pokojowej uzyskać zmianę 
dotychczasowego systemu rządowego.

Głownem zadaniem i ceiem dążności je s t na
danie narodow konstyttnyi, co przy dzisiejszym 
składzie ósob stojących u steru rosyjskiego rząau 
jóśt poprośtb nii tnożebnajm. Wychodzący w Ge
newie organ rewolucyonistów rosyjskich Ooszcb:- 
je Duło, zamieszcza bardzo ciekawy obraz usiło
w ań  m alkontentów rosyjskich. Jest to tajny ra-

Z f j i u w   i  M r m
(Biąg, .dalszy.)

Droga prowadzi przez las pokrywający pagórek 
i doliny, Bronie^ go przerzedziły i utorowały ście- 
żkę * -o c  'często ‘iiFżez nich zawaloną drzewa- 
jj!  obńlonemi. Przyjem ny chłód i tajemnif-zy 
jDTok panował tu wszędzie i szybkim krokiem po! 
dążą »aTaw ana nasza naprzód*. Sklauala' się i' 
do 30 osob mni'ej w ięcej, gdyż część • mieszkan- 
cow porzecza,była się do nas p rzy łączy ła , dążąc . .
także z ciekawością.ku miastu. Naprzód s/io  dwóch j deczną uprzejm ością, dając znak murzynom, by 
j u d z i  króla Bel, następnie kruniańi nuszący me wnosili nioje rzeczy 
rzeczy następnie-P iątek , ich pizywódća z glinia- 
oą karafką wody źródlanej1— za mną zaś hum-

i stanęliśm y n a  obszernym  p ła c a , zabudow anym  
dom kam i, jed n y m  w iększym  z drzewa i gliny i 
kilkom a m niejszem i. Była to m issy a ! Żółty pies 
alrykański zaszczekał przed głównj m  d o m k iem , 
z k tórego  drzw i w yszedł wysoki, w ycńudły. m ęż
czyzna , )asno-brunatnego k o lo ru , ó o lb rzyńa ich , 
na dół zw ieszających się czarnych  Wąsach. Białe, 
p łócienne ub ran ie  św iadczyło , iż to m isjonarz . 
P ostąpiłem  klika kroków i spotkaliśm y się na pół 
drogi du domu.

„Gzy m am  hunor m ów ić z panem  K ichardso- 
nein */■*

„Y es S i r p  — proszę d a le j, m usisz pan  być 
zm ęczonym  drogą i “ — odparł m isyónarz z ser-

B tll, a następnie dobrowolna świta nowoprżyby 
łyctr. ■■ 1 ■ - ' -  • i j

Często trzeba było przedrapywaó się przez oba • 
lone ogrom ne-pniB ( m  •żatrz-ymJW-ało ód czasT 
jo  cz"Su 'pochód , gdyż jak wsżędzio, w Af 
tryce trzeba było isi' gęsiego, to jesfjeden  za druj- 
gim. _ i

Nareszcie z zacnodem słońca stanąłem  na skraf 
ju m iasto ; tu — w takiej odległości od świata 
cywilizowanego mieszka, otoczony palisadami, w 
leśnej chatce — m isjonarz angielski, jasny mu; 
lat, p. Richardson z żoną, także kolorową. P rze i 
laty pi zybjh przez góry Kameruńskie, gdy o przej- 
byciu Rio Mungo jeszcze marzyć nie było możną 
j nie dbając u św u t zewnętrzny, żyją w dziczy 
dla swego celu. Trzy lata minęJy bezowocnej Ą  
do prozelitćw pracy — a jednak bynajmniej nić 
upadli na duchu i w nudzi* i , iż tchórzliwy l u |  
jednak opuszczać zaczni' swe letybze i zabobony 
pracują z heroiczną cierpliwością dalej.

Karawana nasza przeszła przez furtkę palisai

iSerdeczuie dziękuję — rzekłem — choć mu
szę się przyzuać, że rachowałem na guśemność 
misyi pod- zas mego krótkiego pobytu wm<sj i ,  je 
stem porucznikiem m arynarki bB. Rogoziński".

„A “ zawołał pan RicLardśon, — „w takim ra
zie jesteś , pan naczelnikiem ekspeaycyi, ' którą 
przybyła do Kamerunu z Wiktoryi, j„k mi clono
szouo, bo i iny tu  mam y uza0em  wiadomości po 1 Ja, naiw isk iem  knekao.

wyższym pokoiem uczyniłyby to samo, gdyby na
darzyła, się okazya.

Dziwnem było dla muie napotkać, tu. w la
sach za obrębem komunikacyj, pokój europejski, 
łóżko' wygodne, stół, zwyczajem angielskim po
stawiony w pośrodku i nakryty z dymiącą się ma
szyną do herbaty, kizesła dokoła i biblioteczkę 
przy ścianie, słowem, oazę cywilizacji europej
skiej przeniesioną w samo serce barbarzyństwa.

Gospodarstwo starało się wszystko uczynić, by 
okazać swą przyjaźń. Widziałem, że oboje byli 
rzeczywiście otwarcie i szczerze uradowani z me
go przybycia — cóż — lala całe żyli t.u, jak na 
innym planecie.

O niozem niezapomniano — zciągnięto długie 
buty podróżnika, przyniesiono pantofle domowe, 
a wanna świeżej wody. dała mi pożądaną orze
źwiającą kąpiel.

Wkrótce siedziałem z gospodarzami memi przy 
stole , gdy okna napełniły się ciekawemi głowa
mi mieszkańców z m iasta; za chwilę Zjawił się 
też orszak otaczający niemłodego już murzyna, 
będącego wicekrólem kraju Bakundu—ha—Namui-

o-ztą m urzyńską". Odpowiedziałem w?ejfdząco i 
weszliśmy do domku, gdzie wkrótce mogłem się 
również przywitać z panią Richardami. Była to 
kobieta płci śniadej, najwięcej 28 — 30 le tn ia , 
której rysy twarzy świadczyły jaszcze— tu, gdzie 
młodość znika lotem błyskawicy i każdy kwiat 
więdnie szybko — o niezwykłej piękności. Ser
deczna, gościnna bohaterka — oo niu mogę n&* 
żwać inaczej kobiety, która podąża za mężem żyć 
bez wygód,' zdała ód świata, w lasach podrownir 
kowej Afryki. Oó innego dia mężczyzny, jest to 
powołanie, z którem  wyruszający urodził się —* 
lecz z e ' Strony pani R iehardson byłe poświęcę*- 
niem napotykanem dotychczas najczęściej w tym 
rodzaju u A ngielek , choć w iem , że Poiiźi * naj*

Na twarzy przybywających murzynów malowa
ła  się radość i ciekawość zarazem. P an  Richard- 
son, który wyuczył się był języka Bakundu po
djął się obowiązku tłumacza.

Przywitaliśm y się, podając sobie r^ c e , następ
nie — gdyśmy wszyscy powstali — rozpocząłem 
następną oraeyę:

„Przybyłem , królu Anekao z dalekiego krajn, 
aby odwiedzić te góry, tę wodę i ludzi z Bakun
du, a głównie tego, przyjaciela m go (p. Richard- 
sonn). Nie wiozę licznych podarków, jakbym  te 
go p ragną ł, ;ni£;;-fl!(?g$?nu wziąć wielu rzeczy z 
so b ą , bo podróż ma k ró tk a , ale wrócę tu jak 
przem iną . 2 lub. 3 miesiące na d łużej, gdy będę 
przechodził przez ten kraj; udąjąc się daleko na

wschód odwidzić tam lanego przyjaciela. WtedJ" 
będę dłużej baw;ł w Bakundu i przyjadę, wioząc 
podarki z naszych krajów."

Podczas gdy tłómaczono moją m ow ę, Anekao 
kiwał, pomrukując potwierdzająco co chwiia, gdy 
p. Riehardson źaś skończył, kaszlnął, zamy ślił się 
i odpow iedział:

„Anekao bardzo zadowolony z przybycia bia
łego człowieka. Jest to dzień szczęśliwy dla Ba
kundu ; inne kraje odwiedzają biali ludzie, a Ba
kundu nie, a  jednak ludzie z Bakundu wszystko 
zrobią dia białych lu d z i, którzy przyjdą do nich. 
Anekao będzie jeszcze więcej rad gdy biały czło
wiek przyjdzie, aby Dozostał dłużej, a dziś w cak 
nie myś.. o podarkach, bo raduje się i tak z przy
bycia".

Po ukończeniu tych pa-lam entam ych przemów, 
dałem mu cygaro i zapałki, zapaliwszy zarazem 
swoje. Anekao spojrzał ciekawie jak odrzynał ?m 
koniuszek swego i zapalałem je , następnie oglą 
dał z zajęciem samo cygaro, wreszcie, zamiast je 
zapalić, schował razem z pudełkiem zapałek za 
przepaskę plecioną, opasującą biodra królewskie. 
Dawszy mu jeszcze kilka drobnych upominków, 
między ninem i parę spodni niebieskich, z któ
rych był niezmiernie dum nym , rozpocząłem mu 
opowiadać o różnych rzeczach z E uropy, a gdy 
mu powiedziałem, że u nas podczas pory desz
czowej (słowo „zima" nie zrozumiałby) tak Zi
mno, że liśce  z drzew opadają i wszystko n ii  
zielono, ale szaro wygląda i że następnie zimna 
woaa staje Się tak twa-dą jak kam ień, a deszcz 
przemienia się w Diały piasek, krzyknął z zad:1 
wienia. Zapytał mnie się potem, czy kraj ten da
leko leży, a gdy m mu powiedział,, że tak daleko, 
że idąc, potrzebowałby tyle czasu, ile trzeba dzie
cku aby dostało zęby, lie m ógł wyjść z zadziwie
nia. Nareszcie wyszedł, okazując wszelk.emi spo
sobami swą przyjaźń i unosząc uroczyście podaro-

wafae m u spodnia
Okna tymczasem misyjnego domu trzeba było 

zamknąć, mimo przyjemnego chłodu jaki dawały, 
tyle czarnyeh twarzy wc skało się przez nie, że 
bito się, ściskano, szturchano, aby tylko uostać 
się do okna, ale zauważyłem jednak, że przy 
tym hałasie czynili to ciekawi przybysze z sze
ptami gdyż poszanowanie dla białego, jest zwy
kle oierwszem instynktowem  poczuciem afrykań
skich czarnych nie będących z Europejczykami 
jeszcze w stosunkach.

Za kwadrans przybyia nasza deputacya, skła
dali ją trzej główni podwładni kacykowie, na
czelnicy trzech oddzielnych części Bakundu. Ro
zmowa z nim i była krótszą niż z Aiiekao. — 
Przywitawszy się z nimi,, powiedziałem im tylko, 
,ż przybyłem odwiedzić p Riehardsona, nie wda
jąc się w postanowienia co do przyszłej mej 
podróży.

W reszcie pozostaliśmy sami i po długiej nara
dzie z m isjonarzem  co uo najlepszego sposobu 
traktowania z wice-królem Bakundu nabrałem 
ogólnego poglądu eo do zwyczajów, mniemań i za
chował s-ę krajowców, aby dnia następnego prze- 
p_owadzić me zamiary w należytym kierunku i 
tonie, dla osiągnięcia pożądanego rezultatu. Ów 
dzień następny dowiódł, jak  ścisłemi były wia
domości prelim inam e zaczerpnięte u misjonarza. 
S.ódmego czerwca rauo, wcześnie zjawił się znów 
Anekao z zapytaniem czym zupełnie wypoczął, 
i czy nie zechcę odwiedzić teraz miasta i jego 
domu. Odpowiedziałem m u , iż w myśli już u- 
przedzPcm  zaproszeniu jego, gdy i właśnie wy
bierałem  się do miasta. Przeszliśmy więc palisa
dy misyi i po kilkunastu krokach przez las uczy
nionych, staliśm j przed bram ą bamousową, wa
żnej owej metropolii wewnętrznego handlu za- 
choduio-ekw ató-yalnflj Afryki (C. d. n .)
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port policji rosyjskiej w sprawie owych wrogich 
rządowi, lecz nie terorystycznych stowarzyszeń. 
W raporcie znajduje si^ charakterystyczna wia
domość, iż zamożniejsi Ukraińcy należę również 
ao akcyi przeciw rzędowi. Stowarzyszenia te na
zywa raport urzędowy „ziemskim związkiem" i 
na wstępie dowodzi, iż nie maję one styczności ze 
stowarzyszeniem bocyalno-demokratycznem, zna- 
nem  jako „krajowa liga."

„Ziemski zwięzeku istnieje od r. 1878, a cho
ciaż dotęd nie więżę się z terorystam i „Naro- 
dnoj woli", i zaliczonym jest do zwięzków 
mmej meDezpiecznych, to wszelako — zważy
wszy stanowiska towarzyskie i urzędowe wielu 
osób, które należę do niego, zważywszy niespo
kojne dężności obecnej chwili, nakazuje bezpie
czeństwo i na niego zwracać czujne oko, jako 
na objaw wielce państw u szkodliwy".

Genezę powstania zwięzku raport określa w ten 
sposoD:

„Po r. 1870 uznało wielu członków „ziemstw" 
gubernialnych, że ich grup7 powinny do wię
cej jednolitej, solidarnie zwięzanej zabierać się 
pracy, i skutkiem tego najwybitniejsi przedsta
wiciele ziemstw poczęli się zjeżdżać w Moskwie, 
Kijowie i Charkowie, celem wspólnj ch naraa. — 
Jeden  z takich zjazdów w Kijowie, w grudniu 
roku 1878, na który pospieszyło wielu zagorza
łych ukrainohlów, zwrócił na siebie szczególniej
szy uwagę właaz policyjnych. Stwierdziły one, 
że radzęcy w Kijowie panowie, najmocniej zasta
nawiali się nad tern, jakby dla ziemstwa pozy
skać, jak najrozleglejszę autonomię. W r. 1880 
w zjeździe podobnym brali udział członkowie 
„W olnej ligi" i pod wpływem ich, ziemstwo wy
raziło przekonanie, że Bosyi potrzeba centralnej 
reprezentacyi narodowej, izDy sejmowej i prawa 
powszechnego głosowania. Gdy wszelako w mar
cu 1881 r. przekonań się przewódzi-y ziemstwa, 
że „Liga" popiera stronnictwo „Narodowej woli", 
że mu nawet dostarcza pieniędzy, zebrało się 
znowu trzydziestu członków ziemstwa w Charko
wie, gdzie postanowiono odłęczyć się zupełnie 
od ligi, a działać samodzielnie. Wtenczas to wy
pracowano program ziemskiego zwięzku z roku 
1881, który się ukazał htogratowany w szczupłej 
liczbie egzemplarzy dla wtajemniczonych. Głó
wne punkta programu byty : Zaprzeć się terory- 
zmu, tak władz rzędow ych, jak ludzi wywrotu. 
Oddzielić adm inistrację od sędów. Znieść wy
gnanie na drodze administracyjnej, wszelkie woj
skowe środki represyjne, nary i praktykowane 
uotąd wyroki za przekroczenia prasowe. Wolność 
sumienia i wolność politycznych przekonań. —  
Znieść pogłowne, lepiej wyposażyć włościan rolę. 
Zniesc zwolna podatki pośrednie. Znieść przywi
leje urodzenia, majętku i wykształcenia. Ż tda 
decentraiizacyi rzędu centralnego i reprezentacji 
narodowych a to me w cnarakterze doradczego 
tylko organu, ale w charakterze prawodawczego 
ciała: „Ziemski sobor" złożony z dwóch izb, któ
re wspólnie działać maję. jako ciała konstytucyj
ne; powszechne prawo głosowania^" —  Kongres 
ziemskiego zwięzku z roku^lS Ó  l postanowił da
lej program  sw q j_gop jsrg5 , z y sk u ję c jija rh ie g o ' 
dostojnikAię, rzędowych; propaguję^ "yTkołach in 
teligencji i  wpływając--asT opinię publicznę za 
p o m o c ę j l ^ ^ - f i t w a .

ilaport utrzymuje dalej, że chociaż „ziemski 
z a ięzek" zapewnia i zaręcza wielokrotnie o swych 
» „rnopoddanczych uczuciach, zazuna się, że 
jest wierny tronowi; ojczyźnie, że ogromna wię
kszość ludu rosyjskiego jest konserwatywnę — 
jednak polieya nazywa te- zapewnienia, jeżeli nie 
wprost kłainliw em i, tc przynajmniej bardzo po
dejrzanemu

L tego widocznem jest, iż „ziemski zwięzek" 
stanowi stronnictwo konstytucyjne dotychczas n.c 
wspólnego z rewoiucyomstami nie majęee, dla 
caratu jednak baidzo niebezpieczni zarówno licz
bę, jak i położeniem towaszyskiem swoich człon
ków.

Przegląd polityczny.
Mruków, 5 ufreeśnia.

Gazeta Farudowa otw iera dziś swoje szpalty 
w jbornym  wstępnym artykułem  o dwóch wierszach 
„Ozy Sejm galicyjski będzie tego roku zwołany, 
albo me Będzie?"

Nam  donoszę, że Sejm stanowczo zwołany pę
dzie na 17 b. m ., a trw ać może do 10 listopa
da, w którym zbiorę się delegacje. Sesya sejmo
wa trwałaby więc praw ie ośm tygodni 
^D e w n m k  ro i m. pisze, że jak  słychać na dwie 
nowoutworzone posady inspektorów, krąjowa ra
da szkolna proponuje p, Hiiekla, dyrektora IV 
gim aazyum  lwowskiego i radcę szkolnego Stu
dzińskiego. — Pierwszy objęłby inspektorat nad 
szkołami realnem i i sem m aryam i nauczy ciel- 
HkiHini, a drugi — nadzór szkół ludowych w kra- 
kowskiem.

Niebawem rozpisane będę dwa uzupełniające 
wybory posłów na  Sejm krąjowy z m niejszych 
posiadłości, a to w liskim  okręgu wyborczym w 
miejsce dr. A leksandra I s k r z y c k i e g o ,  który 
po odliczeniu g*osow nieważnych (między inny
mi dwóch nieboszczyków), nie otrzymał absolu
tnej większości, i w husiatyńskim okręgu wybor
czym w miejsce ks. Mikołaja S i e c z y ń s k i e g o ,  
który w dniu wyboru me był według usuw y 
krajowej wybieralnym.

Go się stanie ze wszystkiemi żądaniami kraju, 
nadziejami i zapewnieniami czynionemi mu w 
VS ledmu w sprawie przeniesienia zarządu kolei 
państwowych do kraju, można się juz dziś dowie
dzieć z artykułu Fremdenblattu pod charaktery
stycznym  tytułem: „Oentralizacya zarządu kolei
państwowych" (Ueidralmrang des&taatbei lenbahn- 
OtlrwOcs). Oto co pisze: „b o  szeregu ważnych 
czynności, które przeprowadzone być m aję w ciągu 
najbliższych kilku miesięcy przez m inisterstw o han
dlu, należy centralizacya zarządu państwowych ko
lei żelaznych. Odpowiedzi udzielone od^korony de- 
putacyom z W iednia i ze Lwowa, oddały w ykona
nie tego zadania m inisterstw u handlu, i w biu
rach jego poczyniono już wszelkie przygotowania 
ku temu, ażeby sieć galicyjskiej kolei transwer
salnej, na której ma być otw artym  ruch w roku 
1884,’ m iała zarzęd zorganizowany w sposób je
dnolity (emheitlicnj. Podobnie - •  umysmie dobu- 
lam j tego w yrazu— jak  dyrekeya rucLu kolei 
państwowych, będzie zorganizowaną taka sama 
dyrekeya we Lwowie, na której szefa przezna
czony został dotychczasowy kierownik ruchu ko

lei łupkowskiej, Albrechta i naddniestrzanskiej, 
radca rzędowy p. Pichler. Ten szef dyrekcyi ru 
chu będzie podlegał bezpośrednio m inisterstw u 
handlu, zaś o sprawach taryfowych i polityki ko
lejowej będzie stanowiła państwowa Bada kole
jowa. Władza u  będzie złożoną z członków te
raźniejszej Rady kolejowej, których zastęp wzmo
cniony zostanie członkami, dobranymi przez Izby 
handlowe w Krakowie, Lwowie, Czerniowcach, 
Ołomuńcu, Bernie, Opawie, jakoteż korporacyj 
rolniczych galicyjskich w Galicyi, na Morawie i 
Śląsku. N a czele tej państwowej Bady kolejowej 
stanic teraźniejszy prezydent Rady kolejowej (dla 
sieci zachodniej) pan Gzedik. Że w takiej orga- 
nizacyi jedność adrainistracyi kolei państwowych 
jest dostatecznie zabezpieczoną, o tern nie można 
wątpić, a w obrębie tego ogólnego zarysu jedno
litej adm inistracyi p o z o s t a j e  j e s z c z e  d o ś ć  
m i e j s c a  do uwzględnienia interesów komuni
kacyjnych pojedynczych krajów koronnych."

Byli tacy w kraiu, którzy spodziewali się, że 
dostaniemy z W iednia k o u t u s z ! niech mu się 
teraz dobrze przypatrzę i niech powiedzą, czy 
to jest choćby r ę k a w i c a ?

Szereg strasznych p o ż a r ó w ,  które nawiedziły 
w ciągu kilkunastu dni przedmieścia i najbliższą 
okolicę W iednia — dziś nie ulega to już żadnej 
wątpliwości, pochodzi ze zbrodniczej ręki. Dalecy 
jesteśm y od tego, żeby powtarzać za niektóremi 
organami, że to ręka „socjalistów ". Było by to 
robić prostym zDrodmarzom za wiele honoru. 
Je st to społeczny osad i szumowiny, które wszel
kie stolice muszą zaw ierać; nie racya żeby osad ten 
mógł stać się społeczeństwu aż groźnym, żeby 
zagrażał bezpieczeństwu życia i m ienia spokoj
nych mieszkańców i był w stanic bezkarnie pu
szczać krocie tysięcy m ienia z dymem. Ażeby 
się taki społeczny osad wytworzył, na to trzeDa 
anormalnych stosunków życia ekonomicznego, na 
to trzeba tej dysproporcyi pomiędzy handlem  i 
przemysłem, jaki zapanował od epoki „ekonomi
cznego rozkwitu" vel Schwindlu w W .edniu, na 
to trzeba szlendrianu i „Schlamperei" wiedeń
skiej miejskiej gospodarki i policyi; umie ta rada 
miejska siebie znieważać insultując zbawcę W ie- 
dma, ale nie umie na czas zajęć się tern, że 
setki robotników bez roboty, sankiulotów i bez- 
butowców przemie' zkujęcych bez dachu wśród 
składów drzewa, może wpaść na jaką myśl Sza
tańską. Pożar na Favoriten. pożar składu zapasów 
przy „Suedbahnbofie" a tuż przy składach drze
wa, pożar składów drzewa na Bossau, w Meidlin- 
gu i świeżo na Nussdorferlaende, w którym  spło
nęły kolosalne składy drzewa hrabiów Falkun- 
hayna i Trauna, nareszcie wczorajszy pożar przę
dzalni w Pottendorf, to dowodzi, że z tej obdar
tej a podpitej czerni j r-ndmiejskiej, wytworzyła 
się jakaś 3rg*mz&t'ja* /;e la Tobi ^uataszeaia ja
kiś  myśl podszepmęta. słowem, że to już bandę 
podpalaczy i rabusiów, którzy nie są ani socyali 
stami, ani nawet korounistam:^ ji la _ ^ 6 r  jprostu 
szajką zb rodn ia rzy^J^^ jJ^ iódpT o  powinni być

^ . . .
N ic niedorzeczniejszego iak ataki wiedeńskiej 

prasy, przeciw rządom „federahstów", hr. Taaffe 
i — przeciw Slawianom. Że wiedeńskie grynder- 
stwo wytworzyło nędzarzy, że wiedeńska gospo
darka nieprzezorna, a polieya od smutnej pamięci 
8 grudnia i pożai u Ringtfieatru, ciągle nowe 
zdaje egzamina niedołęztwa — za to ma odpo- 
wiaJać — większość parlam entu austryackiego.

Donoszą o dym isji hr. S z a p a r y ,  m inistra 
finansów, oczywiście nie z tego powodu, że on 
to właśnie kazał zawiesić owe fatalne tablice w 
dwóch językach w Kroacyi na urzędach finanso
wych, ale, że jak się okazało, w tych urzędach 
działy się niesłychane nadużycia Otóż ten mini
ster finansów, który wśród eljen! i oklasków za
powiedział niedawno, że na r. 1884 W ęgry nie 
będę już miały deficytu, ten  m inister gotów się 
wywrócić, dłateeo, że chłopu kroackiemu egzeku
tor zabrał krowę i siennik z pod chorej żony. 
Tak się czasem m inistrom  finansów zdarza.

W W ęgrzech i Kroacyi panuję teraz odtylcówki 
W erndla. L iberał i konstytucyonista Koloman Ti- 
sza rządzi przez statarium, zawieszenie swobód 
obywatelskich, stan oblężenia i sąd doraźny. I  gdy
by tu chodziło tylko o nagły wybuch nieprzewi
dziany, ale jak się okazuje wszędzie, złe panowało 
oddawna, lat dziesiątek co najmniej, powody, le
żące w stosunkach agraryjnych i pseudo-liberal- 
nych instytucyach, które doprowadziły do two
rzenia się latifundyów magnackich, w y g u b ien i 
średniej szlacheckiej własności ziemskiej, gentry, 
do wydziedziczenia i dziesiątkowania chłopów, do 
rządów bankrutów i krydataryuszów obywatelskich 
w komitatach, były wszystkim jasne, a jednak 
nic nie zrobiono, nic nie przewidziano. Taka go
spodarka mus’ała się skończyc bankructwem  sy
stemu całego.

Królewskiemu komisarzowi K r o a c y i ,  przy
dzielony będzie cywilny adlatus. Septem vir Bayer, 
który iua objąć ten urząd, według doniesienia 
Bud. Corr., ma być doskonałym znawcą stosun
ków kroackich. Z wyborem jego będzie więc za
łatwiony już jeden z tych warunków, jakie ko
nieczne są dla skutecznej działalności komisarza 
królewskiego Wieści zagrzebskie zapewniają, że 
ruchy włościańskie w Zagorzu bardzo nieznaczny 
maję związek ze sprawę o godła herbowe w Za
grzebiu. Przyczyną chłopskich zaburzeń ma być 
okrutne postępowanie egzekutorów podatkowych, 
sprzedajność urzędników i obawa nowych podat
ków jakie według mniemania ludu, mają być o- 
głoszone na „czarnych tablicach“ przysłanych od 
węgierskiego rządu. Doniesienia, do węgierskich 
dzienników zaręczają, że ruch ten cały był roz
myślnie przygotowany.

Pester Lloyd ogłasza list prywatny, jaki otrzy
mał od Miskatowicza, Autor listu stanowczo za
przecza, jakoby pod warunkami, pod jakiem i par- 
tya narodowa mogłaby koniec położyć zamiesza
niu, rozumiał kompensacye d  la Crivoscie. Jest 
zdania, że jest możliwy punkt wyjścia z honorem 
dla W ęgier, bez obrażenia honoru Kroacyi. „Nad 
tym sposobem partya narodowa chętnie porozu
miałaby się z odpowiedniemi stronami, uznano ją  
jednak za niegodną tego. Teraz niech się dzieje, 
co się ma dziać i co się dziać musi. Chciałem 
tylko powiedzieć, że żadnej nie widzę ztąd ko
rzyści; my pragniem y tylko zachowaniu prawa, 
b j  na włos nawet nie ustąpimy z g runtu  pra
wnego. “

Z Lugos donoszą do Pesztu; dnia 2 września 
w nocy wybiły nieznane indywidya szyby w tu

tejszej synt godzę. Bano znaleziono na ulicach pla
katy z napisem : Uessuek a zsidot! (Bijmy ży
dów). Żandarm erya i honwedzi strzugą miasta 
W  Karancs-Keszi wybili chłopi szyby probo
szczowi. Pandury ujęli 2 sprawców. W Deve- 
eser mimo silnych patrolów wybijano żydom 
okna wśród okrzyków na cześć Istoczy’ego. Po
dobne zaburzenia na większą skalę zaszły w 
Nagy-Ko tolany. Telegraficzne depesze doniosły 
do Pesztu o niepokojących rozruchach w Granie 
i w Vichnye. W Yeszprim bandą wichrzycieli 
kierował kapral od honwedów z dobytym pała
szem. Patrol przeciągający uwięził tego naczelni
ka. Zaburzenie było tak gwLłtowne, że straż ognio
wa musiała udzielić pomocy władzom miejsco
wym. Kilkanaście osób aresztowana. Obywatele 
domagają się posiłków wojskowych a sami złączyli 
się w komitet obywatelski.

Donosiliśmy przed paru dniam i o rozporządze
niach władz rosyjskich w Króiestwio nie dozwa
lających na jakiekolwiek objawy radości z powo
du święta narodowego, jakiem jest rocznica od
sieczy W iednia. Obecnie i władze pruskie w Po- 
zuańskiem idą w ślady wytknięte przez Moskali. 
Pruskie m inisteryum  oświaty wydało rozporządze
nie do władz szkolnych w Księstwie Poznańskiem  
zabraniające uczniom wszystkich szkół wyższych 
przyjmowania jakiegokolwiek udziału w uroczy
stościach jubileuszowych. Drakoński ten rozkaz 
zabrania nawet udziału w uroczystościach odby
wających się po za szkołą. W  rozporządzeniu tern 
czuć wpływ znanego prześladowcy żywiołu pol
skiego w Poznańskiem , dyrektora szkół Luxa, 
który zupełnie identyczną jest postacią z Apuch- 
tinem  warszawskim. Liberalny germ anizator L u r 
i panslawistyczny d i e j a t i e l  A puchtin  zawsze 
niem al jakby w porozumieniu działają na szkodę 
wszystkiemu, co tchnie niena? istną im, a jednak 
nie dającą się mimo niesłychanego ucisku poko
nać polskością.

Gubernator piotrkowski Kochanow, jeden z die- 
jatielej podobnych Apuchtinowi, w zapędach swo
ich rusyfikacyjnych przestrzegając ściśle, aby jego 
gubernialne m iasto zatraciło najzupełniej polski 
ch arak ter, polecił nawet redakcji miejscowego 
pisma, aby na wydawanych num erach nie P io tr
ków, lecz Petrokow był miejscem wydawnictwa. 
Idąc dalej, pan gubernaioi w padł na wspaniały, 
jak  mn się zdawało p o m y sł, zm ienienia nazw 
wszystkich niemal ulic Piotrkowa na wynalezione 
przez siebie, Pietiersburskije, Moskiewskije i tern 
podobne nazwy, nic wspólnego nie mające ani 
z dotychczasowemi nazwami, ani z charakterem  
miasta. Przygotowany w ten  sposób plan miasta 
z przem ienieniem  nazw ulic, przesłał pan guber
nator do m inisteryum  na zatwierdzenie, lecz mi- 
nisteryum  nie znajdując odpowiedrich^njnl ów 
postępowania, a w tern w«zysii r :•> widząc tylko 
j a m .o w ^ u ^ ^ d t t^ W f i i e  pana gubernatora, wSpa- 
l i a ł e ^ ^ ^ ^ H H P R o w i  odmówiło zatwierdzenia, 
a w i s ^ H H ^ ^ o 7  że drażnienie ludności bez przy- 

a z y ^ ^ z n a jd u je  niewłaściwem. Projekt upadł i 
wszystku pozostało po staremu.

Niechęć ludności rosyjskiej ku żydom w ró
żnych stronach coraz większe przybiera rozmiary. 
W miasteczka Irklejewie, w gubernii połtawskiej, 
podczas jarm arku zburzone zostały kramy będące 
własnością żydów i zrabowano im wszystkie to
wary , kilkudziesięciu żydów przy tern p o b ito ; 
wdanie się wojska zapobiegło dalszym rozruchom. 
Agitacya przeciw żydom podnoszoną jest także 
przez znaczną część dzienników rosyjskich, które 
ustawicznie drażnią ludność opisywaniem w ja
skrawych barwach eksploatacji, jakiej dopuszczają 
się żydzi względem Bosyan w całym caracie. — 
Z tego powodu piszą Notoosłi, że wielce ważnym 
krokiem zapobieżenia mogącym nastąpić krwa
wym rozruchom byłoby wzbronienie prasie opi
sywania taktów najczęściej zmyślonych, a które pod
żegają tylko do nienawiści, i bez tege juz wrugo ku 
żyaum nastrojoną ludność. Na czele antisemickiej 
prasy stoi Noto. Wremia, w każdym niemal nu
merze narzekająca na ucisk żydowski.

Mowy i mówki zwykle wypowiadane przez dy
gnitarzy moskiewskich przy bankietach podnoszo
ne bywają przez dziennikarstwo nietylko rosyj
skie lecz i zagraniczne. W ynalazcą tych frazeso
wych fajerwerków był zmarły Skobelew; po nim 
mowami Hurki interesowała się Europa, obecnie 
znalazł się senator moskiewski M onassein, który 
w Rydze podczas uczty dawanej na jego cześć 
przez obywateli wypowiedział mowę bardzo nie
przychylnie przyjętą przez miejscową przeważnie 
niemiecką ludność, jak wiadomo, wcale nie pra
gnącą zjednoczenia z caratem. M onassein do Mo
skali w Bydze właśnie głównie o owem zjedno
czeniu wypowiadał m arzenie, a zakończył sło
wami.

„Możecie, jak prawdziwi wojownicy być dumni, 
że stoicie na straży rosyjskich interesów, w cha
rakterze chorążych sztandaru rosyjskiego i jako 
reprezentanci państwowej idei rosyjskiej. Przykre 
mi rozstanie z wami, ale odjeżdżam z otuchą, że 
ziarno, zasiane przez cara Bosyi, wyda owoce po
żądane, i że na tej strażnicy rosyjskiej granicy 
zakiełkują prawdziwie rosyjskie uczucia, idea pań
stw ow a, i że wszyscy mieszkańcy bez względu 
na narodowość, posłuszni woli cara, dążyć będą 
do stanowczego i pilnego zjednoczenia się w je 
dnolity organizm z ziemiain, Bosyi".

Dzienniki rosyjskie donoszą, że podniesiony 
w ostatnich czasach projekt podwyższenia opłaty 
za paszporty zagraniczne został w Badzie pań
stwa stanowczo odrzucony.

Mimo n ap rężen ia , jakie panuje w obecnej 
chwili z powodu nieporozumień przy pogrzebie 
hr. Cham borda, między francuskimi rcjalistami, 
naczelnik legitymistyczńej partyi. Duc de Laroch- 
Foucauld Bisaccia nadesłał podpisany przoz sie
bie telegram do paryskich rojalistycznych pism. 
Francuzi, którzy zebrali się w Gorycyi dla odda
nia czci swemu księciu, stwierdząją niewzruszoną 
wierność dla zasad m onarchizznych i dla traay- 
cyi, witając w hrabim  Paryża głowę francuskiego 
domu królewskiego.

Jubileusz Sobieskiego.
Komitet straży obywatelskiej roulepił po rogach 

ulic plakat tej treśc i:
Obywatele Stoł. Kr. miasta Krakowa!

/

Poważna liczba — bo 200  Obywateli zgroma
dziło się w piątek i zdecydowało utworzenie stra
ży Obywatelskiej celem czuwania nad porządkiem 
w czasie uroczystości króla Jan a  III . Porządek 
to duś:** wszelkich zajęć. A skoro porządek, du
szą zajęć — to straż Obywatelska, dlatego, że 
ma czuwać nad porządkiem, przyczyni się niem a
ło do uświetnienia uroczystości Sobieskiego i do
da im uroku. Gzyż w obeo tego szczytnego zada
nia, jak ie  ma spełniać straż Obywatelsjta, zachę
canie Komitetu do udziału w straży, mogłoby 
być bezowocne?... Odpowiedź krótka że : nie!! 
bo nie mogło się przecie mylić tych 200 Obywa
teli, którzy ogłosili: że Krakowianin a poświęce
nie się dla dobra ogółu — to jed n o !! ... Obywa
te le?  czwartek ju tro ! — ten czwartek lozstrzy- 
ga czy straż będzie — czy nie. Od ju tra  zależy, 
jak się przedstawimy i obcym i swoim. Dlatego 
spieszmy się do biui wpisowych i w Rynku i przy 
W iślnej... Obywatele! Duch króla Jana III . przy
gląda się z góry naszym przygotow aniom ; po
pioły Jego spoczywają pośród nas na Wawelu — 
czyż w obec tego potrzebuje jeszcze innej zachę
ty Krakowianin, aby wziąć udział w straży 
(przynajm niej 12 września w czasie procesyi kie
dy sklepy będą zamknięte i prawie wszyscy świę
tować będziemy) i oddać Janow i III. hołd i cz«.ść!!

W  Krakowie dnia 5 września 1883.
W imieniu Komitetu straży Obywatelskiej 

Oralewski Fortunat, prezes.

K o m i t e t  u r o c z y s t o ś i  l u d o w e j  zawia
damia nas, że do tej chwili zapowiedziało 14 po
wiatów, iż wyszlą na uroczystość ludową w cza
sie jubileuszu Sobieskiego delegatów w liczbie 48 
a m ianow icie: powiat krakowski wysyła 3, lwow
ski 3, tłumacki 3, turecki 4, przemyski 0, rze
szowski 3, dąbrowski 3, mielecki 3, kolbuszowski 
3, nowotarski 3, grybowski 5, myślenicki 3, ży
wiecki 3, wadowicki 3.

Komitet jubileuszowy w W ie  P ic  z de, celem 
dania sposobności zwiedzenia tamtejszej kopalni 
osobom przybyłym do Krakowa na uroczystość 
Jana  III . urządza w dniu 13-go —  wrześuia
0 godzinie 1 i wpół do 3 popołudniu zwiedze
nie kopalni. Oena wstępu 2 złr. 50 ct. od osoby. 
Ponieważ wskutek rozporządzenia Wysokiego c. k. 
M inisterstwa skarbu, wstęp do Salin ograniczo
nym jest na 400 osób dziennie, i to w dwóch 
pariyacE ściśle po 200 osób. —  przeto chcący 
w dniu powyższym zwiedzić kopalnię, zecncą zgła
szać się wcześnie po bilety wstępu, gdyż po sprze
daży przepisanej liczby, komitet nie będzie mógł 
więcej wydawać biletów. Biletów wcześniej do
stać można: w Krakowie w handlach kolonial
nych p. K. Wenzla i p. Miki L  Spółki, w W ie
liczce w handlach p. W ilhelma Kocha i p. 
Ludwika W iudakiewicza.

Najdogodniejszym sposobem przybycia do Wie
liczki jest pociąg kolei K an ia  Ludw ika wycho
dzący z Krakowa o godz. 11-tei w południe — 
a odchodzący z Wieliczki o g. 7-mej wieczór.

Na dworcu kolei w Wieliczce oczekiwać bę
dzie pizybyłych gości muzyka.

W ■■zoraj zawiązany został w W i ś n i c z u  Ko
mitet, mający się zająć urządzeniem uroczystego 
obenodu 2 0 0 -letniej rocznicy odsieczy wiedeńskiej:

Uchwalono następujący program:
1. Dnia 12 b. m. o godzinie 6 z rana wystrza

ły moździerzowe i pobudka straży pożarnej — za
powiedzą dzień uroczysty.

2. O godz. 9-ej odbędzie się uroczyste dzięk
czynne nabożeństwo w kościele parafialnym.

3) Po nabożeństwie będzie m iał jeden z człon
ków Komitetu przemowę do ludu z wyjaśnie
niem tej uroczystości.

4. Młodzież szkolna odśpiewa pieśni o zwy- 
cięztwie króla Jan a  I I I  pod W iedniem.

5. Nastąpi potem rozdanie pamiątkowych obraz
ków i książeczek.

6. Pochód straży pożai nej z muzyką.
7. Popołudniu o godzinie 4-ej otwarcie „Kół

ka rolniczego" dla parafii nowowiślnickiej.
8. Wieczorem oświetlenie miasta
Koszta urządzenia pokryte zostaną z dobrowol

nych składek, do których ludność z ochotą przy
s tę p ie .

Obchód jubileuszowy 200 rocznicy naszego bo
hatera i króla Jan a  I I I  Sobieskiego, pogromcy 
Tutków pod W iedniem  w dniu  12-go wrze
śnia 1683 r. — odbędzie się w Strzyżowie we- 
dłu następującego program u.

Dnia 11 września 1883 we wtorek będzie od 
prawione żałobne nabożeństwo za poległych pod 
W iedniem żołnierzy chrześciańskich.

Dnia 12 września, we środę:
a) o godzinie 6-tej rano salwy z moździerzy

1 pobudka muzyki.
b) o godzinie 10-tej rano, nabożeństwo dzięk

czynne za zwycięztwo odniesione nad Turkami 
pod W iedniem w r. 1683.

c) Po nabożeństwie muzyka odegra parę utwo 
rów narodowych.

d) o godzinie 11-tej rano odczyt na placu ko
ścielnym,

e) po odczycie rozdawanie mięńzy młodzież 
szkolną i luń broszurek o królu Jan ie  I I I . Sobie
skim,

f) o godziniu 4-iej po południu produkeya stra
ży ogniowej ochotniczej, w przerwach produkcja 
muzyki.

g) Wieczór oświetlenie przystrojonego miasta, 
cepstrzyk muzyki, oświetlenie ogniem bengalskim 
popiersia króla Jana  I I I  i pochód z lampionami 
po wszystkich ulicach miasta.

komitet jubileuszowy w B r z e ż a n a c h  ogło
sił następującą odezwę:

, Obchód rozpoczyna się w d. 12 bm. 1. Z ude
rzeniem  6 godziny rano wystrzałami z moździe
rzy, których ma być 101. II. Uprasza się kor
pus straży ochotniczej ogniou ej o odegranie po- 
budk! wojennej o godzinie w pół do 7 rano i 
asystowanie przy obchodzie. I I I . Duchowieństwo 
wszystkich obrządków o odprawienie solennego 
nabożeństwa w parafialnym rz. kat. Kościele, gr. 
kat. cerkwi i synagodze. Nabożeńs.wo z mową 
rozpocznie się w kościele o godz 9 rano potem 
z procesją pnblicznośó uda się de gr. kat. cer
kwi a ztąd na odsłonięcie pomnika. IY. Cechy 
uprasza się o uczestniczenie z chorągwiami i świa
tłem . Y. Zaś w czasie trw ania uroczystości aż 
do odsłonięcia pomnika, o żamknięcie handlów. 
YI. Po nabożeństwie uczta w spólna składkowa.

Y II. Mieszkańców grodu tutejszego uprasza się o 
przystrojenie mias a wywieszeniem dywanów na 
balkonach i oknach i umieszczenie chorągiewek 
o m rw ach  narodowych Y fll. Wieczorem ilumi
nacja  miasta.

W B u s k u  program obchodu zwycięztwa pod 
W ieduiem jest następujący: Dnia 11 września 
po południu oderyt w celu pouczenia Indu i dzia
twy szkolnej o donic; ‘ości dnia tego, poczem bę
dą rozdawane obrazki pamiątkowe. O godz. 7 ru
szy korowód z pochodniami przj odgłosie muzyki 
na miasto, gdzie Bpalone będą ognie sztuszne.

Dnia 12 września o godz. 9 od irawionem bę
dzie w kościele obrz. łać. nabożeństwo dzięk
czynne. W ieczorem przedstawienie amatorskie, 
na zarończenie uroczystości zabawa z tańcami. 
Czysty dochód przeznaczony na fundusz zakłado
wy dla mającej się utworzyć straży ogniowej 
ochotniczej.

Ojczyzna, organ izraelitów postępowych, w osta
tnim  num erze pisze:

„Ze wszystkich stron Ira ju  dochodzą nas wia
domości o przygotowaniach do uroczystego ob
chodu dwusetnej rocznicy ważnego w dziejach 
wypaaku zwyci itwa ki dla Jana  Sobieskiego nad 
Turkam i pod W iedniem, a pocieszającym to jest 
faktem, że ludność żydowtua wszędzie w przy
gotowawczych tych czynnościach gorliwy bieize 
udział. We wszystktch prawie m iastach nas ego 
kraju przyjęte zostały do programów uroczyste 
nabożeństwa po bożnicach żydowskich, a do urzą
dzić się mających w niektórych miejscowościach 
uroczystych pochodów należeć będą zarówno 
przeiożeństwa gm in wyznaniowych, jak  niemniej 
deputacye lozmaitych towarzystw żydowskich. 
O ile dotychczas wiadomości nasze sięgają, czy
nią w niektórych większych miastach przygoto
wania, aby podczas uroczystych nabożeństw w bo
żnicach mogły mieć miejsce kazania lub mowy 
wygłaszane w jęzjiku polskim. Szcze-ze się się cie
sz; my z tego objawu łączności naszych współ
wyznawców z współobywatelami innych wyznań, 
zarazem wzywamy wszystkie zbory izraelickic - 
zarządy bożnic do poczynienia potrzebnych przyi 
gotowań, aby we wszystkich miastach kazania 
lub mowy, zastosowane do uroczystości chwili, 
były wygłaszane w języku polskim u

B o b r k a  święcić będzie jubileusz w edług na- 
stępu^cego program u: Dnia 11 wrześuia: a) o 
godzinie 9 ‘/* przedpołudniem  nab iżeństwo żało
bne % kościele parafialnym przy wspófudziale du 
chowieństwa obu obrządków; b) o godzinie 5tej 
popołudniu odczyt w budynku szkolnym, c) o go
dzinie 8. wieczór capsirzyjr z muzyką. Du.a .2 . 
w n ośnif>: a) o godzinie 5. z rana 11 strzałów 
moździerzowych uwiadomi mieszkańców o począ
tku uroczystości; b) o godzinie 6. z rana pobud
ka z muzyką; c) o godzinie 9 1/ ,  naboieństwo so
lenne w kościele parafialnym przy współudziale 
duchowieństwa obu obrządków, kaza
nie odnośne do okoliczności, poczem odsłonięcie 
i poświęcenie tablicy pamiątkowej, rozdanie bro
szur i obrazków ; d) o godzinie 1 po południu 
ugoszczenie delegatów włościańskich gmin oko
licznych przez kom itet; e) o godzinie 6 wieczo
rem  nabożeństwo w synagodze; f )  ó godzinis 8 
wieczór ilum inacja miasta, przy oświetleniu gór 
okolicznych, korowód, przed ustawionym biusiein 
króla Jana  111. na rynku i odśpiewanie przez 
chór męzki kantaty na ten cel ułożonej.

Komitet jjbiłeuszuw y w P i l z n i e  ułożył pro
gram  obchodu następujący

1. W ystrzały z mozdzierzćw o świcie 16 wrze
śnia L j. w niedzielę zapowiedzą to święto naro
dowe, przy tern muzyka będzie obchudzić po ca- 
łem  mieście. 2. Po nabożeństwie kościelnem pro
cesja  przed m ag.strat, gdzie ks. kan. Długoszow
ski poś więci umieszczone na budynku tym pa
miątkowe figury M. Boakiej i Jan a  Sobieskiego.
3. Po nabożeństwie odczyt na rynku dla ludu o 
królu polskim Janie SobiesKi^m. 4. Po odczycie 
rozdawanie wójtom d k  przechowania na własność 
i wieczną pa.m aikę gm iny medalów pam iątko
wych. 5. Nabożeństwo w synagóaze o godz. 4. 
6. Muzyka na rynku od godziny .5 do 7 odgry
wać będzie p ieśn i. narodowe. 8. O godzinie 8 1/* 
wspaniała ilum inacja całego m ias ta , na środku 
rynku transparentu — korowód z pochodniam i 
i muzyką. 8. O godz. 9 ł/» zauswa w sali magi
stratu.

W Bytomiu na Górnym Śląsku obchodzić bę
dą także w dniu 12 b. m. uroczystość odsieczy 
W iednia. Program  tej uroczystości: Solenna msza 
św. dalej zebranie w Strzelnicy i mowa u zna
czeniu uroczystości. Potem  śpiew j i koncert.

W pradze Ognisko polskie urządza uroczysty 
■ bchod 200-letm ej rocznicy. W dniu 12 wrze
śnia o godzinie 10 rano odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w kościele Tyńskim, a o goazinie 8 
wieczorek w sali „M estanske Besedy". P rogram  
wieczorku następujący: Słowo wstępne, hr. Zy
gm unt Potulicki. I. Część. 1. M oniuszko: Polo
nez z opery „H rabina", p. N eruda. 2. Odczyt 
historyczny. 3. a) C hopin : „Zakochana", bj Że
leńsk i: „Marzenia dziewczyny", panna Sittówna.
4. C hopin: Scherzo b-m olp . K. ze Slavkovskych.
5. M oniuszko: „Trzech Budrysów" p. Hyuek.
6. &) W ienii w ski: E legia, b) Łać a Ki(jawiak, 
p. Sobotka. II. Część. 1. Ustęp z „Maryi" Mal
czewskiego: p. Skienarowa-Maia. 2. Wieniawski: 
Tarantella, p. Sobotka 3. a) M oniuszko: Ary a 
z opery „Straszny dw ór", b) Żeleński: „Sen 
nocy letniej^, p. K rticka z Jaadenn. 4. Dekla
m acja. 6. N a k o w sk i; K w artet na fortepian, wio- 
lonczellę, skrzypce i wiolę.

K r o n i k a .

Krakówj € tern, *nia.
Udział w  zjeździ* litt-mtów i artystów o p o 

wiada »ij bardro liczny. Wczoraj zwłaszcza zgłosiło 
sif wiels wybitnych imion w literaturze.

Na w czerajezen , poufnem posiedzeniu Bady mia
sta zdał prerydeut sprawę z dotychczasowego całe
go przebiega przygotowań i czynności komitetu ju- 
bileoozowego. Takie e „*• iana była sprawa przyję
cia gem i Jrameów dam p. Sohmidt-Oięijńskiego, 
w końeu sprawa dodatkowych kredytów jubileusze-
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wych. Sprawy te będą vn*dm io teu  dziziejezago- ja 
wnego pesiedbenia Kadi miasta. ■

ProDa ei8W teti«oia elektryczni go w dniu 
rajszym przeprowadzona, wykazała .przy ciśnienia 
czterech atmosfer jednostajne i dokładne oświetlenie 
rynku 9 kandelabrami. Płomień, mający rzucać świa
tło na płaskorzeźbę Welońskiego, dla braku refie 
która nie by ł'w czoraj połączonym . z maszyną ele- 
ktrycznu-dynanj czną Zdaje się, jż gdy wszystkie kan
delabry oświetlone zostaną, zajdzie potrzebo : powię
kszeń'* motora. Możeby dobrze było, wziąć motor 
ustawiony przy bram ie, — a tęn ostatni zastąpić 
motorem z młynów królewskich. Dziś i ju tro  dalsze 
próby oświetlenia elektrycznego.

Straż honorowa obywatelska już się ukonstytuo
wała w zupełności i wynosi do wczorajsza wieczora 
z młodzieżą &k idrmit-ką i strażą ochotniczą przeszło 
700 członków Wczoraj na posiedzeniu komitetu 
uchwalono wziąć odział już w uroczystościach ko
ścielnych w dniu 8 września. Straż podzieloną zo
sta ła na b im  oddziałów,

Cachy krakowskie postanowiły wziąć solenny 
.udział w uroczystościach narodowych jobileustowych. 
W tym celu ma każdy z cechów złożyć; bogaty 
wieniec z kwiatami testonami i napisami na grobie 
króla Jana. Na wstęgach mc być napis cechtl i 
w yryty: „Janowi III, królowi polskiemu w r. 1 8 8 3 “ .

Bioro komitetu uroczystości ludowej z dniem 
dzisiejszym otwarte jest od godziny 9 do 12 w po
łudnie w lokalu rady powiatowej .przy nlicy Gołę
biej Nr. 3, T piętro.

kraKowticie Tow. oświaty ludowej urządza w 
niedzielę d. 9 b. m. o godz. 5 popołudniu w sali 
posiedzeń Rady miejskiej odczyt popularny o w” 
prawie króla Jana l i i  Sobieskiego pod Wiedeń. Od
czyt ten mieć fcyjdzie członek Wydział* Towarzystwa 
dyrektor Julian Maeiołowski. Wstęp bezpłatny.

W ydział odwołując się do swej odezwy z d. 15 
z. m. rozesłanej do obywateli miasta Krakowa i są
siednich włości, raz jeszcze ponawia gorące wezwa
nie o jak najliczuięjszy ndz.ał.

Brama tryumfalna na Piasku powstała wiiocz 
nie pod niesz zęśbwą gwiuzdą. Daje . bowiem powód 
do niezadowolenia ze sirony znawców, zarzucających 
jej przed ew szystkiem , że przejścia są za ciasne, 
więc nieodpowiednie wobec n a tło k u , jaki panować 
będzie p i śe  w ogóle do znacznych stosunkowo ko 
satów zamało zwracano przy budowie uwagi na e- 
stetyczną jej stronę, — gorzej jeszcze, że daje ona 
powód do sarkania pp. rękodzielnikom , dlatego, że 
radca miejski pan Rzewuski, doradca podkomitetu 
zajmującego się oświetleniem i stroną dekoracy,ną 
miasta, zamówił do wykonania robót malarskich ma
larzu teatralnego, który ani jest tutejszym, *ui nie ma 
dypiouu na majstra. Malarze skarżą s ię , że okoro 
pthcą 'c iężk i, należy im się ż a r n ik  przy
robotach z kasy m id ej płatnych —- i yfekuti 
tego złożyli w magistracie swoje arkusze zarobkowe. 
Prezydent miasta, który gorliwem scaramem otacza 
przemysł miejscowy, otwarcie wyraził na posiedze- 
nin nagistratn  swoje niezadowolenie, że coś podo- 
hi ego z krzywdą majstrów miejscowych zaiządzo- 
ń m być mogło.

Chór alumnów przybyły do Krakowa e Jts._ bi
skupem Sembratowiczom , dał Sm słyszeć cLimaj w 
czasie sumy celdbiiMr&neJ "Uc Karmeli
tów przez ks. bisknpa Stupnickiego z wspaniałością, 
która jest właściwą obizędowi kościoła grecko uni- 
ckiego. Publiczność zaledwie mogąca się pomieścić 
w kościele, czuła się pod wrażeniem nowego dla 
siebie dotąd uczncia. Wysoce Oryginalne utwory re
ligijne z zadziwiającą delikatnością cieniów ań i pię
knością brzmienia wykonane, to w tempach żywych 
z kombinacją fugowego stylu, to znów w spokojnych, 
zdolno są wywołać n słuchacza niezwykle podniosłe 
wrażenie. Ponieważ rytuał kośoioła greckiego nie 
pozwala na użycie instrumentów muzycznych i chó
rzyści śpiewają zawsze bez akompaniamentu — nie 
można drść nadziwić się nadzwyczajnej pBwnośei, 
z ja ta  śpiewający przechodzą nagle z jednej tona
cji w ir n g ą , ’ tempa wolnego do szybkiego, wy- 
konywując przytem recitatiwa i niemiarowe psalmo- 
dye z niezachwianą zgodnością. Między prostotą te 
go śp iew u , a dzisiejazą muzyką naszych kościołów, 
silącą się zapomor-ą trąb i kotłów na ,.namiętność 
i dramatyczność" —  cała przepaść leży.

Względy sanitarno domagają się koniecznie, aby 
podczas nadchodzących uroczystości każdej nocy, 
g jy  kościoł 0 0  Karmelitów zostanie zamsniętym, 
myto posadzkę kościelną, usuwając tym sposobem 
wszelkie zanieczyszczenie,

Z powodu uroczystości jubileuszowych zarzą
dziła dyrekoya policyi usunięcie na duie 8, 9, 10, 
1 1 ,  13 i 13 b. m. z Rynku głównego dorożek i 
wózków posłngaczy. Dorożki awukonne umieszczone 
zostaną na placu pod N»wą Bramą, jednokonne tak
że na placu pod Nową Bramą, a nadto św, Ducha, 
Rynku kleparskim i pod Zamkiem od strony Stia- 
domia. Wózki posłngaczów staną na Groblach.

Koncert znakomitego skrzypka Barcewicza, In 
dzież p. Priedenthalówuy, pianistki. , ostał stanow
czo ustanowiony na d. 17 przyszłego miesiąca

„Dom otwarty" Bałuckiego, przedstawiono w tych 
dniach w warszawskim teatrzyku ogródkowym „No
wy świat". Komedy a doznała żywego powodzenia.

P. J. G Ja s ie w ic z , art. dram . sympatyczny przed 
stawiciel ludnwyi h postaci i autor sztuk ludowych 
bawi w Krakowie.

„Przeglądu literac.-artyst.“ nr. 16 i 17 wyj la 
razem w d. 10 b. in. Rysunki mają być zastoso
wane do jubileuszu Sobieskiego, któremu też i w czę

ści Literackiej sporo miejsca poświęcone zostanie. 
W tymże numerze ma się rozpocząć nowella Bliziń 
sk iego: „Baba".

Chustki jubileuszowe Z rysunkiem przedstawia
jącym bitwę pod Wiedniem, wystawił handel . płó
cien p. Wojozyńsklego w Rynku, a pularesy i 
krawatki z popiersiem Sobieskiego wystawiła firma 
p. Rudnickiego przy linii A-B.

Straż ogniowa została wczoraj około godziny 6 
wi ozorem zaalaimowaną w skutek zapalenia się sa
dzy w tominie domu pod 1. 5 przy ul. WiślneJ, 
Ogień stłnmiuno uatychmiast, godzi się jednak przy
pomnieć właścicielom domów, i t  rozporządzenie ma
gistratu nakazuje uietylko czyszczenie kominów, ale 
wymaga także, aby po 'wyczyszczeniu sadze natych
miast zostały wyniesione, pozostawione bowiem na 
dnie kominów, wzniecają często ogień.

Na kolonie wakacyjne pierwscy u nas datek 
wpłyńąć n i .  od prof dra S to lo jek a , który na cel 
powyżizy przeznaczył część dochodu z rozprzedaży 
drugiego wydania swej broszury „Wychowani fi
zyczne i moralne wobec reformy gimnazyów." Oko
liczność ta ,  jakoteż. i trąśó rzeczone*; broszury spo
dziewać się pozwalają, ie nie będzie ona długo za
legała półek księgarskich.

Kopalnie wielickie, z  Wieliczki przedsiębiorca 
tamtejszy ju. F r. Klein donosi nam, że ponieważ w 
d 13 września wielicki komitet jubileuszowy, a 
względnie magistrat miaht* urządza zjazd do kopalu1, 
zaś w jednym dniu ty llb  400  osób kopalnię w myś 
rozporządzenia Wjb. ministerstwa sk a rb u , zwiedzić 
może, dlatego dla reszty osób urządza w dniu 14 
b. m. drugi zjazd. Biletów nabyć można w Krako
wie w handlu p. Miii, w Wieliczce u p. .Kleina po 
cenie 2 złr. 50 et. od osoby.

Winnice na Węgrzech. W okolicacł Tokaya, 
w sławnej Hegyalya. gdzie prawie */s ćtfęśó winnic 
jest w rękach izraelitów, nabywają obecnie winnice 
także nasi przemysłowcy z Galicyi. Tak pewien zna
ny handlarz win z K rakow a, który ma już tam od 
kilku lat piękną w innicę, nabył niedawno drugą. 
Cieszyć się w ypada, że nasi przemysłowcy ruchli 
wiej obecnie biorą się do interesów.

Lwowski centralny komitet jubileuszowy dla 
uczczenia 200 -letniej rocznicy odsieczą Wiednia 
przygotował następujące pam iątki: Medal pamiątko
wy, odznaczający się bardzo pięknem odbiciem w ce
nie 4 złr. Ubrazek Jul. Kossaka (ehromolitografia) 
4 et. Kantata K. Miknlegn do słów Wł. Bełzy 24 et.

W Krakowie na składzie m ają: F rie d le ia , G e
bethner i S p . , Krzyżanowski, B iasion, Kutrzeba & 
Marczyński, Bartoszewicz.

„Kuryer lwowski" drukaje obecnie w feljetonie 
zajmujące szkice wschodnie, piorą Dana Wacława 
Masiowski“go.

Iwan Turgeniew, najznakomitszy z współuzesnycb 
pisarzy rosyjskich, zmarł po długiej chorobie w d.
4 września na wsi pod Paryżom ;.v 65 roku życia^ 
Urodzony w Orle, pobieiał nanki w Moskwie, a pó
źniej w Petersburgu. Dla dalszych studyów wyjechał 
zagranicę i na uniwersytecie berlińskim słuchał filo
zofii i nstoryi. W r. 1843 po powrocie do kraju 
dostał posadę w ministeryum spraw wewnętrznych, 
lecz jego bogata i wrażliwa natura nie mogła się 
zadowolnić ciasnym widnokręgiem biurokratycznego 
powołania. W ystąpił ze służby i poświęcił się cał
kowicie literaturze. Pierwsza jego powieść „Panasza" 
wydaua w 1843 r. odrazu zdobyła mu sławę pier
wszorzędnego pisarza i odtąd zalicza się w poczet 
najlepszych dzieł jego. W ślad za nią nkazały się 
„Rozmuwa" (1848), „Dziennik myśliwego (1851), 
„Sceny z życia rosyjpkiego" (1858), „Ojcowie i 
dzieci" (1861), „Dym" (1 8 6 7 ), „Now" (1876) i 
witle innych. „Oicowie i dzieci" i „Now" przed
stawiły w powieściowych ramach cały ten zwrot 
umysłowy i moralny, który się objawił w nowych 
czasach w Rosyi i obudził w całej Europie głęboki 
interes.

Wziętość u współczesnych zapewniła Turgeniewo- 
wi głęboka znajomość życia, wielki dar spostrzegaw
czy i głębsza zawsze a szlachetna tendeneya.

Z tych powodów Jzieła jego pozostaną własnością 
europejskiej literatury.

Lekarze ks. Bismarka Kanclerz, jak  wiadomo 
cierpi na uporczywą i bolesną newralgię. Jednocze
śnie doznaje bólu w żyłach na nogach i miewa 
częste przypadłości kataralne i gastryczne. Kbiążę 
leczy się ciągle. Gdy chory, wszystko mu jest jedno, 
czy go aUopatya, czy homeopatya wyleczy, byleby 
tylko zdrów był, nie pyta o środki, lecz o skutek. 
To też jak  rękawiczki, tak często zmienia lekarzy. 
W czasach jeszcze g ly  był posłem Frankfurtu  nad 
Menem, używał porady wojskowego lekarza, dra 
Strueka. Następnie bawiąc w Fnedrichsrnhe, wie
rzył tylko hambnrskiemu lekarzowi Cohnowi, w Kis- 
singon wresn ie leczył go dr. D iruf —  wszystzo 
allopaci. Ale żona księcia skłoniła go wreszcie około 
roku 1860 do homcopatyi. Książę nie zawahał! się 
ani chwili i widzimy go w tym czasie w rękach 
samych homeopatów, z których ostatnim był dr. 
Zwingenberg. Przed trzema atoli taty zwątpił Bis- 
mark o skuteczności homeopatyi i zawezwał słyn
nego berlińskiego profesora Frerichsa. Frerichs le- 
<-zył księcia dwa lata i nagle bez żadnego powodn 
zastąpionym został przez młodego monarchijskiego 
lekarzft, epe-yalietę od chorób... niewieścich, dra 
Schwcningera, który zręcznie użytą dyetyczną meto
dą uwolnił go od niezwykłego tycia. Po ukończe
niu kuraeyi ubyło księoiu 60 funtów w a g i! A t“raz 
na kogo kolej opiekować się zdrowiem żelaznego 
księcia V

Teatr W  Pn»aze. Piszą z P ra g i : Sprawa otwar
cia teatru narodowego nie przestaje zajmować na
szego ogółu Dotąd wszystko idzie dobrze — ro
boty energicznie postępują. Dzienniki i sam komitet 
budowy twierdzą uporczyw ie, iż term in otwarcia 
przypadnie na dzień św. W acława — tymczasem 
ludnie fachowi, kierujący robot,nul utrzympją, iż 
otwarcie teatru uledz musi zwłoce, scena bowiem 
nie da się w tak krótkim czasie wykończyć. Mówiąc 
o teatrze, zaznaczyć trzeba, iż dyrektorowi czeskiego 
teatru b aw i?em u  w Ischl, udało się pozyskać na 
gościnne w 1 -alze występy stynnego śpiewaka pol
skiego Mierzwińskiego; prawdopodobnie wystąpi on 
już na scenie narodowego teatru, jako pierwszy i 
dodajmy najmilszy nam gość 1

Konkurs dramatyczny w tych dniach właśnie roz
strzygnięty Kostał. Z komedyi, nadesłanych co [ra- 
sda w wielkiej liczbie, żadna nie okazała się go
dną nagrody — dramat był szczęśliwszy. Pierwszą 
nagrodę przyznano nieznanemu dotąd wcale w lile- 
ratnrze czeskiej antorowi Adamkowi, za utwói dra
matyczny „Saloinony", osnuty na tle historycznych 
wypadków, z czasów króla Ferdynanda

Z nowszych przedstawionych u nas rzeczy na 
'zczególniejszą wzmiankę zasługuje jeduoaktówka L. 
Stronpeżnickiego p. t. „Zwikowskim raraszku", pełna 
dowcipn i umiejętną odznaczająca się scenicznością. 
Niebawem też ujrzymy na scenie naszej , Pozyty
wnych" Narzymskiego, w przekładzie Howorki.

Kwiaty i perfumy. Jaką ogromną moc kwiatów 
znżywaia fabrykanci perfum, dowodzi fakt, że sama 
Europa i Indye angielskie potrzebują rocznie 150.000 
galonów perfum do chustek. Sprzedaż w Anglii wo
dy kolońskiej francuskiej oblicza się rocznie na 
200 .000  franków, a ogólna sprzedaż perfum w tym 

raju milion. W Cannes, we Fraucyi jest wielka 
fabryka perfum , w której corocznie zużywa się 
lGO.uOu funtów kwiaiów akacyi, 140.000 funtów 
liści i kwiatów różjnnyeh, 3 2 .000  fnntów kwiatu, ja
śminu i 20 .000  funtów kwiatów tuberozy.

Śmierć w tańcu. Smntny wypadek zdarzył się 
przed tygodniem w Łatyczynie na Podolu. Syn je
dnego z miejscowych obywateli p. R-, zdolny uczeń 
szkoły technicznej na drodze kijowsko-brzeskifi, znaj 
dując się na balu w okolicy, tańczył za wiele i ra
żony apopleksyą — padł na miejscu. Łatwo pojąć 
wrażenie, jakie wywołał ten wypadek na rozuńczo 
nyeh biesiadników.

Największe beczki. Słynna ongi beczka flojdel- 
berska zakasowaną została przez oksefty angielskie 
Kiedy pierwsza, obecnie pusto, obejmuje 212,250 

-litrów, w browarach angmlsi :ich stoją beczki zawie
rające do 864 000 litrów porteru i 

Co gorsze? Dwaj literaci użalają się na niedo
godności swego położenia.

— Schlastali mnie. że aż strach 1 Bodajby się 
wróciły czasy Sokratesa, wtedy krytyk nie b y ło ! 

^z_T ak jest, ale zato była — cykuta.
  * ------

cukrownictwem, jako stanowiącem jednę z wa
żniejszych dziś gałęzi krajowego przemysłu.

Obywatele z Łęczyckiego przedłożyli do sankcyi 
gubernatora p ro ie tt regulacyi Bzury kosztem oby
wateli przybrzeżnych.

W powiecie Kamieniecko-Podolskiem odkrył inży
nier Żebrowski węgiel kam ienny; znalazła się spół
ka dla eksploatacyi.

giełdy
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8 7 5  
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7-27.

32-75.

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej 
zbożowej.

Wiedeń, 6 w rześn ia , godzina 12 rano. 
Pszenica aa  jesień złr.
Zyto „ . .
Owies „
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 
Z y t o  
O w i e s
K u k c r u d u  maj-czerwiec 1884 7-22 
Spirytus listopad do mąia 32-50 

Usposobienie stałe.

Wiedoń, 5 Września- Usposobienie utrzymuje 
się stałe, kursa nie zmieniły się.

Notowano urzędow nie:
P s z e n i c a  na j*esień 10-70—10-76, na paźd. ierriii-l',-

stopad 10-75—10-80. Z y t o  gotowe 8 '----- 840 Ż y t o  na
jesień 8-40 — 8-41. K u k u i  a d z a  gotowa 1 05 — 7-15. 
Kukurudzą na wrzesień-paŁdziernik ( 8—7-03. Knkurudza 
na pażdziemik-listopad 7-05—7-10. O w i e s  handlowy — 
—•- O w i e r  gotowy 6‘90—7"10, na jesień 7-14 - 7-17 

Pszenica na wiosnę (1884) 11-49 — 11-52. Zyto 8'89— 
b'-P8. Kuk-irucba na maj czerwieo 7-25—7-80. Owies 7-50 
-7-55 .

S p i r y t u s .  Towar gotowy 34-75—35-24. W oiągu paź- 
dziiinika dostawiony 34 ? 5 - 34-50, w oiągu listopada 
grudnia 33-50

N e t t a  amerykańska 23*------23*25.
N a f t a  galicyjska 21-------21-50.

adm inistracji i naczelnej władzy, aż do przywró
cenia urzędu bana w Froacyi.

Paryż, 6 września. Król hiszpański przybył 
ra n o ; n- dworcu przyjął w zastępstwie Grery ego 
generał Fittie. Król ząiechać do hotelu poselstwa 
hiszpańskiego.

Neapd. 6 września. W  ostatniej nocy dwa 
słabe w strząśnun.a ziemi wywołały w okolicy 
^orio, Serrara-Fontaiu , Barano ogólny ponfceh. 
rzęsienie nie sprawiło szkód żadnych.
Oentrclny komitet od niesienia pomocy poszko

dowanym przez katastrofę na Ischii, otrzym ał w 
ostatnich dniach dwa miliony franków.

Konstantynopol, 6 września. Ponieważ od cza
su  wypadku śmiertelnego w Bejrut dnia 7 sier- 
mia żaden nowy objaw cholery się nie pokazał. 
)08tar.owiła rada sanitarna dozwolić okrętom prze- 
azJu z Bejrutu i wybrzeży syryjskich libera pra- 

tica
Port-Said, 6 września. Kwarantanna zniesiona, 

irzejazd przez kanw otwarty, jak przed epide
mią. W ojska angielskie powracają do Kdrt:-

Ostatme wiadomości.

Na uroczystość ludową, na arkusz p .  Gustawa' 
Adama złożyli: Jan  Launer 3 złr., Hochstim 2 złr., 
inni 9 złr. .razem 14 złr.

Składki. W  Administracyi Wt, Reformy złożyli 
p. Takób Goldsztern 2 złr. na uroczystość ludową, 
pp. Emilia i Maryu W. 2 złr. na ^aknpno obrazu 
Matejki „Sobieski pod W iedniem." '

WMoiM Mon, Italie i enjstfm.
Dr, Wł. Wisłocki. Pieśń Bernardyńska o należy- 

tem przestrzeganiu dziesięciorga przykazań bożych, 
wiersz z początku w iikn JY I  Odbitka z t. X 
Rozpraw wydz. filolog, akad. umiej, w Krakowie. 
1883. w 8ce, str. 12.

Frzed paru miesiącami mieliśmy sposobność zwró
cić na tem miejscu uwagę na „Modlitewnik siostry 
Konstancyi" z r. 1527, wydany^przez dra W ł. 
Wisłockiego. Ten sam niezmordowany pracownik 
d a^ y  znowu świat uczony nowym zabytkiem staro
polskim z początku XVI wieku. Z jaką uznaną 
w świecie nankowym znajomością rzeczy p.  Wisło
cki wydaje zabytki tego rodzaju , mówiliśmy już 
z okazyi „Modlitewnika“ . Nowo wydany zabytek 
zawdzięcza p. Wisłockiemu nietylko to, ie  ujrzał 
światło dzienne, ale i swoje ocalenie od zguby. Kto 
wie, jak szczupłą jest liczba zabytków poezyi naszej 
z czasów przed Reiem i Kochanowskim, ten z wdzi _ 
cznośoią przyjmie nowydaną pieśń Bernardyńską. Ta 
poezya przedrejowska mało dotąd znana i prawie 
zaniedbana, zawdzięcza już dr. Wisłockiemu wydanie 
legendy „O św. Aleksym" i widocznie leży ona 
szanownemu pracownikowi niem?ło n? sercu, kiedy 
na zjeździe historycznym im. Długosza, tak gorąco 
domagał się, aby się nią zajęto i „Zbiór" jej wy
dano, jak  to czytamy w pamiętniku tego rjazau.

Dział ekonomiczny.
Z życia ekonomicznego w Kro* stwie. w  W ar

szawie powstała nowa f a b r y k a  d y w a n ó w .  — 
Nowa c u k r o w n i a  w Opolu w lnbelskiem będrie 
otwartą w listopadzie. Założyło ją  grono obywateli. 
Ŵ Warszawie ma powstać niebawem nowe pismo 
p. t. Preegląd Cukrowniczy, którego zadaniem ma 
być traktowanie wszystkiego, cokolwiek ma związek

Z W a r s z a w y  odbieramy następującą wia- 
duiność:„Fulicya zakomunikowała redakcjom  wszy
stkich pism zakaz zbierania składek na zakupno 
obrazu Matejki. N ie tylko że robią możliwe tru
dności w udzielaniu paszportów osobom udają 
cym się za granicę, ale nadto rozciągnięto dozór 
policyjny nad osobami, które taki zamiar objawi
ły, czy się nie solidaryzują z uroczystościami 
krakowskiemi. Dyrekcyi teatrów  warszawskich nie 
wolno udzielać artystom urlopów bez porożu 
mienia się z generał-gubernatorem "

Telegram biura korespondencyjnego wczoraj do
niósł nam,  jakoby r e f o r m a  p u ł k ó w  k a w a 
l e  r y  i r o s y j s k i e j  według zatwierdzonego 
przez cara etatu jją ia ła . ■» odbyć w ciągu lat 
iczterećb. Z Praionelslw. Ty lestnika dowiadujemy 

ię a to li, iż owa reforma ma nastąpić w roku 
bieżącym pc powrocie wojsk z obozu, co po
twierdza doniesienie nasrego korespondenta z W ar
szawy o nagłem  zarojeniu się Rosyi. Jednocze
śnie szwadrony zapasowe będą zam ieniane na 
kadry zapasowej kawa] -yi. Jak  donoszą z Peters
burga, pogłoski wojenne nie ustają, a do wojny 
z N iem cam i popycha wszelkiemi sposobami bar
dzo wpływowa partya, n i  czele której stoi szet 
generalnego sztabu i przyszły m inister wojny 
gen. Obruczew.

St. Pcterslurger Ztng. na czele num eru zi,m;e 
ściła pod napisem: „Gzy ostatnia dyslokacya wojsk 
praskich muże mteć groźne dla Rosyi znaczenie? 
wywody jakiegoś fachowego wojskowego, który 
usiłuje wiać balsam uspokojenia do serc rosyj 
skich, gdyż wykazuje liczbami kolosalną przewa 
gę wojsk fosyjskich ustawionych wzdłuż zacho 
dniejgranicy nad wojskami pruskiemi.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Pruwatne)

Lwów, 6 września Cesarz 4 września podpisał 
dekret mianujący radcę nam iestnictw a p. B erm ana 
Loebla wiceprezydentem nam iestnictwa.

Florencya, 6 wrz,eś. Dzisiejsze Diritto zawiera 
przychylny na n  artykuł o obchodzie historycznym 
dwóchsetnej rocznicy oswobodzenia W iednia i 
zachęca m inistra oświaty, aby delegował repre
zentantów włoskich do Krakowa i Rapperswyl na 
obchód zwycięstwa Sobieskiego, we W łoszech 
przed dwustu laty uroczyście ODchodzonego,

(Z  biuiu, kore$pundencyin<.go.)
Wiedeń, 6 września. Wiener Ztg  donosi: Na 

wniosek o ułaskawienie, jaki m inisteryum spra
wiedliwości postanowiło wskutek pisma własno
ręcznego cesarskiego dT w rześn ie , uwolnił 
cesarz całkowicie lub częściuWo *02 osób od kary.

Buda-Peszt, 6 września. Buda-Peset Amtśblatt 
ogłasza własnoręczne pismo cesarskie do Pejace- 
ricza i Ramberga.

Pierwszy z nich stanowczo utraca stanowisko 
bana, Ram berg zaś zostaje mianowany komi
sarz! m królewskim, w celu przeprowadzenia środ 
ków koniecznych do załagodzenia wypadków 
kroackich, oraz do SDrawowania tymczasowego

M u r  a a  t e l e g r a f f e i r e .

W ie d e ń  d. 6 wrześ ia 1883
DziiUjmo 
g. > K. JO

Z Ouia v- 
}»*d*l*go

Kursa giełdowe.
A_oye kredytowe anaer. . , . . 288-50 289.50

węg...................... 28£.— 289 50
U n io n b a n k ,.................................... 1 0 9 .- 110-50
Anglobank.................................... 106-- J07.50
Akeye kolei państw. , . . . . 8 1 9 - 818-5 >
Lombardy .................................... 149-90 149.75
Akbve Karola Ludwika . . . . 293.60 295.60

„ kOiei doliny Elby . . . . 21* — 2i5*SO
Tramway 2 2 9 - 229*60
L an d e rb an k .................................... 100-7F 104-25
Renta dota węg............................... 86.35 86-55
Ruble . . , . .......................... 117-25 117 —
Prem. Węg........................................ 112-- 113-—

Usposobienie giełdy: d e

Knrsa nrzędowe.
freutf papierowa auat.r.................... 77NU 78- —

s r e b r u * ................................ 78-20 7v60
„ z ło r ,a ............................... 99-25 9^ 20
„ 5 •/, węg. . . . , . . . 

Akcvp Rauku A ust.ro-węgierskiego.
92-80 99- -

8 3 4 - 88i-—
„ kredytowe austr.................... 288-40 299 40

Londyn .............................................. 127-- 120 -
Napoleondor..................................... 951 6 51
Duka' . . . . . 5'-7 5 6
M a rk a ............................................... b8'45 58-45

B e r l i n  d. 6 września 1883.
Banknoty . . . .  . . . . 171*36 172 —
W i e d e ń ......................................... 17C 80 171-10
Warszawa ............................... 20115 200-60
Ruble ..................... 201-80 20125
5% Listy zast. LrOl. polsk. . . 62-60 62-60
4°/, „ likwidacyjna . . . . 65.85 5520
Akeye Ł »roJ* Ludwika . . . . 126-2 R 1 27--

„ kredytowe .......................... 495 50 5 -£ -

W y d a t n a .  J J r .  A d a m  A s n y k .  

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r :

D r .  I a * l e u 8 z  R u t m r s M .

Rubryka „Nadesłane” nie poohoazf od Rodcfc- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za mą 
nie przyjmuje.

N A D E k Ł i m

Konserwo* anie zębów i ich ochrona przeciw licz
nym bólom i ichorobom — na które są wystawione 
przed wszy-stkiemi innemi c :eściam? ciała, powlnaoby 
właściwie być przedmiotem największej uwagi i sta
ranności. Niestety jednak właśnie nasra generacja 
często ma nie tak mocni zęby i zdrowe nsta jakie 
podziwiamy n narodów pierwotnych. — Za daiekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmv chcieli bliżej objaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bó
lów zębów i nst, ponieważ artykuł ten zmierza tyl
ko do wskazania na środek zapobiegawozy, który we
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia
łać w wymienionych chorobacn a ustom i zębom 
przywrócić znów świeżość i zdrowie. Od dawna bo
wiem woda anaterynowa do ust ck. nadwornego 
dentysty dra J .  6 . P^ppa w W iedniu I Bosmereat- 
se N er 2, okazała w swych skntaach, ie  nawet na 
najdelikatniejsze części u st jest zarówno nieszkodli
wym jak  skutecznym środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, rai*et, 
i gnilec, tudzież zapalenia nst nstają przez ciągie u- 
żywanie anaterynowej wody do ust pewnie i bez 
DÓln Dlatego zwracamy powszeenną uwag^ na ten  
doskonały środek.

— VTystav -. meusl-gąca Toi T -iyst-a Przyjaciół Sztuk 
rieknyoh w S u k ien n ic ac h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej, piucz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę J5, 
w dnir powszednie 30 uentów.

— G ab in e t a rc h e o lo g ie , ny uniiorsytetn Jagielloń
skiego (Collegium majuej "widzać możni codziennie od 
12ej do lej pr4oż u dziel, świąt i feryj uniwersvteekieb

— Mnzenm teehn 'zno-pizcmysłowe wgmaoho Franci
szkańskim twarte co3 ienme od g. lOej do bej. — Wutęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ei bozj-iatn-

— K opaln ie Wieliczki mogą być zwiidozane w &_żdy 
wtorek, < twu-fok :i soboto, o g 2 m 45 po połi imn się 
żeli zai na który z ani .yoh święto przypada, zwiedza je- 
i aiiny w dnin następnym j o święeie.

o -*
l v  . 

*M  zda- ^ i 5 
■*J £. 5 
S  2 6

ti i -a i- .ó w , d u l i  6 (9  
Kat-le papierowe ros. . . .  za 1 j‘J rubli 
Marki uieni. złot-e lub pap. . „ 100 m:r.
Kupony sreb rne ............................... . . .
Bukat nowy ważny.........................................
20-to Fraukowka złota . . . .

0°/, Pożyczka kraj. galic.. za złr. 100 
0 ‘ agacyc Inden niz. gauc. 100
5 % Listy zjtst. Tow. kr. ziem

„ * n •■- - n - Ser.„ Banku ilip . . .
[ 1 prem. 10 y,

„ „ &wr. za 40 lat
" dfnzn-. g. |/-»kł. włościańsk.

« * I 5 „ zast Król- Po'- za rvbli 100 
■2 j 4 „ „ likwid. .. . - - 100

L r ń w ,  d n i a  5 '9
Akoye Banku Hipotecznego gal. s. na zł. 2u0 
5°/t Listy za it. Tow. kred. ',iem. za zł, 100
4 „ „ „  n n n n n  100
6 „ ,, Bantu hipot gal. „ „ 100
b „ „ „ „ 11 z 10*  prem. „■ „ 100
d „ „ „ n zwrotne z? *0 lat r
6 „ „ „ Banku włożciań. . za zł. 100
Obligaeye indemu. gal.

W a r f i a w a .  d u f a  5 » ,
5 '/, iurty za> a. r. 186-9 (b u  biel kop.)
4 „ Łaty likwidacyjne „ z .  nu (00

1:6 5(- 117 75
18 — 58 7S
99 25 — ___

5 60 5 70
9 9 60

98 99 40
99 — 100 51
89 70 91 80

102 — 108 50
100 50 102

97 — 90
101 — 103 ___

99 50 101 76
88 — 89 50

99 90 99 20
89 ___ 90 50

,01 90 102 20
100 50 100 85

)7 90 98 15

98 80 99 8o

. _ 100 10
—- -- 89 —

*  Listy likw. *t'arsi.awi (b b. kup.) 1. Euiis 
5 „ o  „ „ „ „ II. „
5 „ - n „ „ HI -

'w l e d e ń ,  d u ż a  5 /» .
OBLIGI 1/ŁuGTI PA?',a-i'WA.
Rcfeta austr. papierowa . za i/r. 100

100
100

irebrni
l ' „ złota
4 pin now*
i  *  Losy ” oku 1854 t„  z50 złr. i* złr. 100
5 „ Ir 1860 „ 5'to „ „ „ 100
:i „ i  1860 „ 100 „ „ „ 1 0 0

„ 1864 bes *  całe „ „ 100
„ 1864 bez *  poł „ „ 100

— Como Renten-dohein na 42 lirów, szt. 1 
OBLIGI KOKONY WĘGIERSKIEJ.

6 *  lienta złota węgierska za złr. 100
5 „ „ srebrna „ „ „ 100
5 - „ pap. „ „ „ 100
4 „ Ob!g węg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
— Pożycz, pr. v»ęg po 100 złr. „ „ 100

„ „ „ po 5'-‘ dłr. „ „ 100
4 *  Losy Ci Bańskie (Theiss Reg.) ,  „ 100

UBLIGI INuEMN;ZA- YJNE 
•5* Oblig indem. Bukowińskie za złr. 100
5 „ Oblig indemizac. Galicyj.. „ „ 100
5.. r „ ^edmgr. „ . 100
fi „ „ Węgiers „ „ 100

78 - 
7 50 
99 20 
98 05 

120 50 
133 20 
189 50 
163 5 
168 -  

ł7

119 10
86 55
85 15 
96 50 

112 50 
112 
10* 60

n  -
98 50 
vS -
99 -

96 -
98 8 
93 50

78 15 
78 6
98 85 
93 15

121  -  

IŁa 6C 
i4u — 
169 -  
168 50

119 S ć- 
86 70 
85 80 
96 80 

j.13 -  
112 50 
110 -

99 75 
99 -
98 7(
99 501

RÓŻNE IN N E  PO ŻY ‘! ZK h

iy Donau Regulir. z 1870 s 
1878

Serbsk'e po 100 frank' 
Tureckie po 400 „

LISTY ZASTAWNE.
t ł/»* Liett BodenCrd. allg 8. zł za *-100
3*  
6 „ 
5 ,  
5„ 
5„ 
7 „ 
5 „ 
4

Banku bipot. gal.
zpr.

i  20-Ln n n n « |

, *  Listy zst gal. tow, krd. ziem- 

„ „ Banku auitr.-węg
5 „

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI
5 *  Albrcohta na 300 złr.
5 Ferdyn. półn. na 3ft1 złr-
41/,*K ar.L .E m  • 1381300 rfr. 
5 *  Kosz.-Bogum. na 201' złr.
5 „ Lw. -Czbr. z 186C 800 złr.

plac* w

sztukę 1 114 50 115 -
1 103 50 104 5C

* n 1 32 25 82 50
\  1 23 50 23 75

a złr. 100 118 30 118 75
„ 170 97 50 98 -
„ 1Q0 102 — 108 —

>. „ 109 101 - 101 50
„ 100 98 - 98 50

.„  100 101 50 102 50
.  100 102 50 _ _

. „ 100 101 50 102 50
„ 100 89 50 90 50
, 100 99 - 99 50
, 100 100 75 101 35
- 100 100 50 101 -
„ 10O 99 50 100 -

KÓLEI.
złr. MO 95 - 95 50

.100 104 75 105 25
„ 100 98 30 98 70
„ 100 97 20 97 50
- A 100 94 90 65 16

Lw.Czer. z 1872 300 rłr. „ „ 100
Rudolfa . . na aOO złr. „ „ 100
Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ '70
Lomt ■ U ) n» 500 fr. za sztukę 1 
Przm -Łup. I Em 200 złr. „ 100
Nordosty na 300 złr. sa złr. 100

Kred. dla hond. i pr* 
Klary
Towar., śegl. Dunaju 
Insbruck . . . ■
Keglewiob . . • -
Krakowskie . . .
Bublańskie. . . .
Gfner (miasta Budy).

a l f r ..............
Czerwonego Krzyża . 
Czerw. Krzyża , c g . .
Rudolfa.....................
Salm ..........................
Salcbnrgukie . . .
St. Genois . . . .  
Stanisławowski)
4b,% Tryeatyńakie
* % n
Waldr*«U
Windiscbgraetz . .

L O S Y
na 100 d r. 
•a  40 złr. 
na 100 zii. 
ia  29 złr 

10 złr. 
20 d r. 
20 złr. 
40 złr. 

na 40 d r. 
na 10 d r. 

5 d r . 
10 złr.
40 d r. 
20 d r.
41 d r . 
«0 złr.

na 100 d r . 
na 50 złr. 
na 30 złr. 
na 20 d r.

na
na
na
na

na
na
i a

na

a.
m. k. 
w. a 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w, a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
m. k. 
w, a. 
m. k. 
w. a. 
m k. 
w. a.
DL i .
m. k.

Bit,

93 75 
100 — 
91 85 

137 50 
9* -  
90 80

168 50
37 50 

109 -
21 -
17 50
18 25 
23
38 
87 70 
1* -

6 3b 
20 25 
51 -  
22 50 
i i  -  
28 50 

126 — 
64 50 
27
40 _

94 25
100 25 
92 25 

138 -  
94 50 
91 20

■

169 50
33 25 

110 -

21 50 
18 50 
18 75 
2* -  
*(■ -  
8Ł 20 
12 25 
6 50 

20 75 
51 50 
23 -  
48 25
34 -  

187 50
66 -  
27 60 
40 60

AKCYE BANKOWE, 
t *  Anglobrnk . . .  . na 120 d r .
5 „ Rankrerein Wiener . . . ua 100 d r.
5 „  F i  W  dla banału i przem. na 160 dr,
» n Kreditbank węg, Olg. .  na 201 dL
5 „ Landerbank . na L0( di
5 „ Auatro-wegiarak . „ ni 6  < d
5 „ UiDabank ........................na 100 d r.

AKOYE KOLEJOWE.
5 „ AlfCld Fiume „ .  . . . na 260 dr.
5 „ Ferdynand* Noi ibahn . n. 1050
5 „ F-anciazk* Józefa . . . na 201) „

„ Karola Ludwika . . . . na 210 „
4 „ Eoicycka-Bogumińak. . . na 20t‘ „
6 ~ 1 » r.8 o-Czemiow. Jar-, . na 200 „
6 „ B n d o lfa ................................nu 2*1 .
5 „ Siedmiogrodzkie . . . . ńa 2 ? „
5 „ Steatseinenbabz. pańatwowa ua 200 „
5 „ Lombardy (Sfidbann: . ni 300 „

W A L U T Y ,  
jiakaty pełno ważn? . . . .  za cztuki 
20-to Frankówki . . .
20-to Morkówka ”
Pół-Imperyały roa. pełno ważne „ „
Funty r z t e r l i n g i .....................
Tnreókif liry złote . . . . ” "
Banknoty włoskie . . .  „ „
In n U  bank N  Ha 1IU

106 -  
108 10 
289 41 
28? -  
10? T5 
f  -  
110 50

108 50 
108 40 
28S 70 
288 50 
OS ,15 

8?7 -  
110 76

166 -  
2680 
197 
*94 
143 
1*4 
165 
161 
*19 
11* 70

ó fe
9 61 

11 71 
t 78 

11 9h 
10 86 
47 45

166 50
s :  - -

198 — 
294 76 

50 
,85 -  
65 50 
61 50 

olD 25 
50 -

L 68 
9 52

11 71 
9 5w

12 -  
10 87 
*7 66

1 17  W i n  7g



4 Nr. 203. N O W A  S E F O B M 1 Kraków 7 Września 1883.

Stenografię Polską
n a  ła tw ych  reg u łach  oparty, w ysyłam  
franko l a  nadesłan iem  50 cnt. M. Suche
cki, Mfien II., Munlfibldgasse i3. D ostanie 

także po księgarniach. 1869 i  2

P owieśc i  Jadam  u i 
S y lT a r e r u i b  Ja -  
dama (Adama G-orczyń- 
skiego) wyszły i są do na

bycia w księgarni K rzyża
nów ab lego w K rakow ie.

18»5 1 5

D o wydzierżawienia

i i
«r Krakowie.

P orozum ien ie  osohiste lub  lis tow ne. P o 
średnictw o w ykluczone. 1796 5 6

W  Ogrodzie Strzeleckim w Krakowie 
jest do wydzierżawienia od 1 Paździer

nika 1888

jn ilm d M z iip r ii
Bliższej wiadomości udziela P rezes Tow 

E. Stockm ar. 1892 1 3

J
podejmuje się korepstycyi dzieci za stół 
i s tancję , W iadomość u i. Oumaire, 
nauczyciela języka francuskiego, ul. Gro

dzka 82. 1854 2 3

CŁłopcy
mający uczęszczać do szkół w Bielska, 
znajdą troskliwy opiekę w dobrym domu, 
gdzie także udzielane będą korepetycye 
w przedm iotach szkolnych i na żądanie 

• nauka języka francuskiego i gry na for
tepianie. ' Bliższe wyjaśnienia u P. T. B u
czka w Krakowie (dom pocztowy, II. 
piętro) i u X. proboszcza F r i t s c h e  

w Bielsku (Szląsk austr.) 1870 2 3

Pensyonat męski
R y s z a r d  a  W i ls o n

w K rakow ieK sięgarn ia  S. A . Krzyżanowskiego
otrzymała na główny skład:

WYCHOWANIE FIZYCZNE i MORALNE WOBEC REFORMY GEMNAZYÓW
napisał D r STA N ISŁA W  STODOLAK.

Wydanie drugie. Kraków, nakładem  autora. Cena 50 centów.
Część dochodu przeznaczona dla kolonij wakacyjnych. — Nabyć można również

we wszystkich księgarniach. 1853 1 3

Zakład Gazowy w Krakowie.
Chcąc ułatwić używanie koksu i w domach prywatnych tak 
do ogrzewania pieców pokojowych jakoteż i pieców kuchen
nych, urządziliśmy maszyny do przerobienia koksu w taką formę, by 
najkorzystniejsze użycie tegoż każdemu z latwoCeią umo-

żebnić.
K o k s  d o s t a r c z a m y  z  o d w o z e m  do domu b e z  podwyższenia ceny. 

K o k s  ten pali się k o r z y s t u i e  w  k a ż d y m  piecu a poprawki jakie się okażą 
dla l e p s z e g o  zużytkowania potrzi hue, chętnie uskuteczniamy. 

Równocześnie pozwalamy sobie z w ócić uwagę n« n o w o  s k o n s t r n o  h a n e  p a 
t e n t o w a n e  p i e c e  (Irische Ofen), które każdy inny piec do koksu z wszelkich 
względów przewyższają, a szczególnie ze strony praktycznej iak niemniej ze względu 
na ń i e d  iVrow n a  n a  o s z c z ę d n o ś ć .  Z ty oh pieców utrzymujemy różne okazy 

na składzie, które oddajemy podług kosztów własnych t j. cen fabrycznych.
Wszelkie inne informacye udziela się każdego czasu w zwykłych godzinach urzę

dowych w biórze Zakładu GazoMego.

X

1734 7 12

Zarząd Zakładu Gazowego 
Konr. Voss.

5  M E D A L I  Z A S Ł U G  i  L I S T  P O C H W A L N Y

W  za niezawodne środki owadoyubne.

Mikoten. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 cnt.

Grylon. Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świerszczy i t. p. 
owadów. Flakon 30 cnt.

Niezawodny środek* na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie 
zmienia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole ra
dykalnie niszczy i ochrania od przylegania ,’araźliv,ych mm- 
zmatow. Flakon 60 cnt.

KSIĘGARNIA K. BARTOSZEWICZA
 i  ■■ ’■ '■ 1 • • -t ii ' ■ ■ ' ;..n ir ,1 i

1742 9 9Kraków, (Rynek, Hotel Urezdeń>ibl)
wydała świeżo swoim nakładem: ";i

Tymoteusz Lipiński. Zapiski z lat 1825— 1831 Kraków 1888 2 zlr.
Pieśni Polskie, zbiór patriotycznych utworów w wydaniu miniaturowym. 

Oprócz pieśni narodowych, zawiera poezy« Mickiewicza, Słowackiego, Pola, Ujej
skiego, Goszczyńskiego i t. fi..........................................................  . . . .  60 cnt.

Dzieduszycka Anastazja hr., Listy nauczycielki, Kraków 1883 . I zlr. 
Baszczyński Stelan, Kraszewski-więzień i Niemcy. Kraków 1888 . 30 cnt 
Howelle Jokaja, Dickeąsa, Turgeniewa, Daudeta, Croppe’go, Puszjana. braków 

1883. 2 zeszyty. Każdy zeszyt p o .............................   . , . 50 cnt.

A. UPCZYNSKI

w Kralowie, Unia A-E, Nr. 4 5 ,1.
otrzymał świeży transport towarów 
francuskich i angielskich na sezon 

letni i zimowy.

Posiada zównież na składzie

g o t o w e  u b i o r y
w wielkim wyborze.

1891 1 4

 i r ;  J e d y n /i niezawodny środek do wytępienia pebe
r  ® . itp dokuczliwych owadów. Cena 5. 10 i 30 ont

B o z p y l f t C Z ł *  do groszku perskiego i fenilinu po 60 et. i 1 złr. 60 et.

P ę t e l k i  i.o mikotunu po io  ent. -  P ap ie rk i na muchy
ł  I t n ł i A n i n  Niezawodry wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 

XI l l t n e n  Ł» .  mpweg. Kilo 40 cnt.

J o n *  I h n n a l o w j i

u l i c a  L u b i c z ,  i .  3 ,  n .  p i ę t r o .
—   ---------------------1894 1 4

2SKLEPY
1890 1 3

razem lub pojedynczo, 
ze sianoyą, piwnicą i 
osobnym strychem  z 4 
wohodamii pod L. 20, 
ul. ś. To.r asza, od 1 P a
ździernika do wynajęcia.

Nauczyciel na wsi
(w K r o i .  P o l s k l e m i

do dwojga dzieci znajdzie natychmiastowe 
pc mieszczenie. Udzielanie nauki języka 
niemieckiego i francuskiego oprócz prze
dmiotów szkolnych jest wymaganem. Na- 

ak t gry na iortepianie jest pożądaną. 
Wiadomość u W go Chwalibugowskmgo 
w biórze Tow. wzaj. ubezpieczeń. 1846 3 3

W / A V ,V .V . , . V ^

J  —  - ----------------— %

_  parą suszonego drzewa ró- 
^  żnego rodzaju, sprzedaie po * -  
*  u m i a r k o w a n y c h  cen ach 1 

fabrycznych u

MAURYCY LANGF0CK
J  K a n t o r  przy ulicy G rodzkiej
T l  I f t  IB . 1723 310 i
/ . Y i Y i W . Y i W i " !

m agiste r fa rm ac ji i chem ik  sądoźy;1440 m ag iste r farmacwi i chem ik  sądoKT: "  '  l r
T fn b y ó  m o ż n a :

we Lwowie: ulica Kopernika L 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20.

A S F A L T

ZYGMUNT WASILKOWSKI
agent na Cłalieję,

Warszawskiego Przedsięoio^twa Asfaltowego i Faliryki Tektnr Daciiowycn;
siale od lał l i  zamieszkały w Krakowie (ulica iw. Jana , Drukarnia

Związkowa)
wykonywa wszelkie roboty w zakres fauhu jego wchodzące, rodzimemi

asfa ltam i:

włoskim i  limerowskim,
a mianowicie: daje narstw y  izolacyjne nr fundam enty, zabezpieczające 
od wilgoci, lakuje stare zawilgocone mury, asfaltuje sienie wjąydowe, 
podwórza, kurytarze, podesty, kuchnie, stajnie, wozownie, chodniki 
i t. p. na gotowych już betonowych posadzkach, oraz z wykonywaniem

takowych.
Bliższe informacje iiadselam natychmiast, oraz we Lwowie udziela 
łaskawie OUIEHT“ Spółka handlowa (róg ulicy Karola 
Ludwika, l. 1), gdzie mam na składzie m»terjał i potrzebne rekwizyta.

Ceny stale.
Należąc w Galicyi do najstarszych pracowników w asfalcie, polecam 
się i nadal łaskawym względom P. T. właścicieli domów, architektów, 
nżynierów i budowniczych, ręcząc długoletnią praktyką za szybkie 

i dokładne wykonanie robót i zarazem mam zaszczyt zwrócić uwagę 
na roboty asfaltowe we Lwowie, w Bazarze miejskim na 
płaca Krakowskim, w gimnazjach i w retuszu, które w r. 1876 prze- 

zemnie wykonane zostały. J 783 4 7

Z powodu dwóchsetnej rocznicy So
bieskiego, kupuje się po najwyższej
C enie wszelkie starożytności z tej epoki, 
jako to: meble, obrazy, bronzy, dywany, 
porcelanę, bronzy, h-fty etc. A d r e s :  
K 1 e p a r  z , ul. D ł u g a  i P ę d z i  ch ów 
Nr. 3, między 3 a 5 godziną popołudniu. 

1873 3 6

l
w CZĘSTOCHOWIE

“  KSIĘGARNIA

D .  F r i e d l e i u a

w Krakowie, Rytiet Kr. *1
p o lecL  s k ła d  sv ró j w s z e lk ic h

:rtn Tł-S

map, atlasów, globuiiów, 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych.

Wielk; w ybór WZOBOW rysunkowych 
francuskich 18'" 8 9

poleca się względom Szauown.-j
Publiczności. 1763 5 6

W domu zajezdnym przy uli y K^ e - n i k a  
•'  : 1 . 1 ,  jest

Stajnia j Wozownia
do wynajęcia. liss 1 3

P r z y  u l i c y  S t u r s w i ś l n e j ,  w nowo 
wybudowanej Kamienicy • p. M ajeranow- 
skiego, jest o d  1  P a ź d z i e r n i k a  do

wynajęi-ia

składające się t  5
p iętrie .

pokoi na II,
1877 1 3

Na czas Jubileuszu

8KŁAD E X :5QBTOWY

Win Szarnpafiskicli
po cńnach oryginalnych.

LA M ÓW IENIA P R Z Y JM U JE .

K. Rżąca w Krakowie.
1868 2 3

Wł

t

4

A  S , 0 F : , A  l i  T

Główny skład przy rogu ulic Szewskiej i Jagiellońskiej, oraz 
Filie przy Grodzkiej Nr. 33 i Florjańskiej Nr! 15

pod firmą K. OKON w Krakowie
zaopatrzone zostały w w i e l k i  i r o z l i c z n y  w y b ó r  pięknych 
Lamp salonowych, Żerandoli, Świeczników, Kinkietów, Ampli i t  p.

z fabryk wiedeńskich, berlińskich i francuskich.

.Naftę tylko w najlepszych gatunkach z własnej kopalni i ame
rykańską Szanownej Publiczności poleca.

Obstalunki zamiejscowe bezzwłocznie i z akuratnością załatwia się. 
C E N Y  N A J T A Ń S Z E .

1893 1 10

są dó wynajęcia dwa pokoje ume
blowane z dwoma. łóżkami, po
ścielą t usługa ża u ńiarkow »ną c« nę.
Bliiczą wiadomość udzieli P  Micuał Ko
rzeniowski, W ielopole Nr. 12, II . piętro. 

1896 1 2

A ż V a ż n e !
Polecamy wielki wybór u b i o r ó w  
w o j s k o w y c h  dla P. T. jednoro
cznych ochotników, oraz wszelkie 
p r z y b o r y  w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych c e n a c h .

Polecamy się łaskawej pamięci

Sohnlz & Stachowicz
krawcy lii i 93 pułku piechoty, tudzież 

9 pułku pomej artyleryi 
u l i c a  A. Anny L, 5  w Krakowie.

(1795 19 36)

\m
i *

:

8  LOTERYA 8
D u lu  wTscittśw t a y c l  l i i s t s i i s l

w Buda-Peszclc

| K I N € N £ H l - L O T T E B I E )

C ągnienie losów dnia 22 Paździsrnfta 1883 r.
Główna wygrana a l r .  5 0 , 0 0 0 ,  2 0 , 0 0 ^ ,  ' 0 , 0 0 0 ,  d ,O Q O ,
5 , 0 0 0 .  Następnie 2 wygrane po a ł r .  4 , 0 0 0 ,  3 wygr. jto z ł r .  3 ,0 0 0  
a 5 wygr po a ł r .  2 , 0 0 0 .  Pomniejsze wygrane w liczbie s a t n b  9 9 8 4 .  
Każda wygran a suma gotówką wypłaca się w Biurze loteryi Klubó wy

ścigów konnych.

Cena losu tylko złr. 1 w. f».
W yłączna rozprzedaż losów znajduje się w  A d m i n i s t r a c j i  S v u  e j 

R e f o r m y ,  K r a k ó w ,  u l .  £ . d a n a  1 3 ,  gdzie ró- 
wnież uskutecznia się zamówienia z prov,lncyi za nade- ^ C T .r 

słaniem należytości i marki pocztowej. lo43 7 ,

•M C C M N C M M * N C C C Ś H C M C C

Dywany prawdziwe perskie,

Dywany, Kotary prawdziwe tureckie

Dywany strzyżone salonowe,

Dywan V uh pvk»y e całych pokoi,

Dywany kokosowe na schody,

Dywaniki w różnych wielkościach 

znajdują się w znacznym wybo-ze

w Dundlu

w Krakowie, Rynek Linia A-B.
1886 1 8 "

B a

Poszukuje się m i e 
s z k a n i a ,  składają

cego się z fi do 8 p o k o i ,  c i e 
p ł e g o ,  s u c h e g ' c ,  jeśli można, 
z o g r o il e m , lub poszukuje się 
d o  k u p n a  d o m k n  o  6  d o  
I O  p o k o j r c h  z  o g r o d e m .  
Wiadomość w Adihi-!i 
nistracyi N. Reformy.

m polski:

K r" P R Z E  W  O  D  IV  I  K  A  P  R  E  S  O  W  Y :  T
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r

k o m  b M  aksamitny g-aiatowy, ż n p a n  pon- 
sowy, k o ł p a k ,  p a -  jedwabny, l u i r a h c l a  
,td w bardzo dobrym stanie, jen  do sprzedania 
zaraz za pouiierną cen- a p  S tefozyka sekre
tarza Kody po wiato w j r  Krakowie, ul. Gołębia 

Nr. 3. (1781 4 4)

'% i ' i' p; is i :
BEDYK Wiktor, . F0.l !'aiaukifm“, Mały Rymek. 
TWAUCZYrtSKI JOzef, „Pod trzema Koronami",

G f Rynek 22. 
WISZNIEWSKI N „Pod Gwiazdą", ul. Florjafie :a.

A S F i L T :  
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13.

BŁAWATNB TOW. i KONFEKCJA DAMSKA:
SCHWARZ Henryk, (skład płórna i stołowe bie- 

Jlłny) tfiea GrooAa 1. 13.
" —  — |g „ aCy i u( G rodzka L . 3.

PROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HOFELMAJEP C., (skł. galanter.) Sukiennice 16.

C U K I E R N I E :
KNOWIAKOWSKI J. K., ul. Florjańska.

. KREJS i U , przy ulicy Florjańskiej L. 33. 
KAURIZIb P; (tl. Rc lolflJ, linia A—B.
n « A l l  l  HĘNDRIĆh , Sukiennice.
3§SZlU)wml Adar Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
DRLKARNI4 ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13.

FABRTKA KRAJOWA BIELIZNY:
NOWICKI A , Gł. Ryn< k, L. 2«.i a.

F.^BRYKI PO JAZDO W i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Klep-rz 4, dom własny.

F.ŁBRSK4 DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAs T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABRYKA W ZROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy.

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WOD MIN. 
HAWEłKA Antoni, „Pod Palmą" Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
'ARA? Mlcl ał, (rustaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 

MIKA Jan j SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem" Gł. Rynek 
(Krzysztofury).

HANDEL KOLON, i WIN: 
JANIGA J., Linia A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCiK K., Pfite Panny Maryi 8, (roboty książ

kowe L galanteryjne.
J  I B . 1 L E R Z Y :

GŁOWACKI W “W, Gł. Rj iek i róg Brackiej
PIĄTKOWSKI F.. Szewska 1. 4, dum Armółowicza 
WOJCIECHOWSKI J., uf Szewska, L. 9.

KANTORY WYMIANY:
RAPOPORT Józef, (komisowo-weksl.) Gł. Rynek, 

lin k  A—B.

Żu&nkftrni Związkowej w J&pJtOTOeT

k S I Ę G  A R N I E :  
BARTOSZEWICZ (L. ■ -nek, Hotel Drezdeński, 

(tanie wyd twnictwe „lasyków polskich). 
KRZYŻANOWSKI S. A.. (Skład i wypożyczalnia 

(Nąt mnz.), Rynek, linia A—B.__________
— *■

LEK ARZE - DENTYŚCI:
DŁUŻYŃS.U Jan, ul. PlorjanskL 1 , 1 .  p., ordy

nuje od 10 rano do 5 po południu.
GOEBEL Karol, Dr. mad., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

HREBENDA Władysław, Jrd med., ordynuje co- 
dziennib id 9- t i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
N) 17, obok kasy oszczędności.

L I T O G R A F I E :
PACANOWSKI *an, (fabryka pudełek aptecznych) 

ulica Wielopole 66.
PRUSZYŃ 5KI Aureliusz, ul. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem",
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYsKIC z łaźnią parową i tuszami, 
pr zy  ul i cy sw. G e r t r u d y  1. 18, urzą
dzone z największym kointortem na sposób za
graniczny. Ce . i y  u m i a r k o w a n e ,

MAGAZYNY NOWOŚCI:
J, CZYNCIEL SYN, Gł. Ryne! :,1. 4.
FENZ Wilhelm, liapizeoiw kościółka ś. Wojciee-a,

IA ^FlJC H E R . w  P a ł a c n  S p i s k i m ,  Gł. Rynek.  
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
GRIGAR F A., Rynek gł. L. 44, Linia A— B. 
RUDNICKI Józer (dawniej C. Wieczorek), Hutel 

Drezdeński, Linia 4—B.

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, (F a b ry k a  p o śc ie l i) Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH: 
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 
JAN FISCHER w P a ła c n  S p isk im , Gł. Rynek.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wojciecha, 

Rynek 9. . , .
HAHN Bruno, ul. Grodzka i 2, rob rgezne i zabawki.

MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul.Jwiślna 1. 8, dom Za

wadzkich, (zapas towarów francuskich). 
UPCZYNSKI Adam, Linia A -B .
PASSY Git Leon, krawiec m ęski. u. S ław kow ska 23.

m a g a z y n  z a b a w e k  d z ie c in n y u h -  
FENZ Wilhelm, laprzeciw kościom s. Wojo.echa, 

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK:
PRŁYER Emil. prz; ul. Florjańskiej i. 24, fl. pię

tro. (Urządza także tanio światła elektryczno.

RESTAURACYE i PIV,7IARNIE: 
MAJLWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, km linia wyborna.
RZEWuSKI Stanisław, ul. Floriańska, 3 bilardy 

do zabawy.
STREIT Eraest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sehwe- 

ehacka piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERB *K M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31

R Y T O W N I K :  
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilhelm, uaprzeciw kościółka ś. Wujcieeha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY.
BEYER i STÓLK ,, Sukiennice.
A. SKURCZ1 WAK1 I POLAKIEWICZ, (Magazyn to

warów galanteryjnych), ul. F .or.nska 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW.
g a b r y e l s k a  b .,
MASŁOWSKI Fr„

Plaa.SzczepansKi L. 9 ,1. piętro, 
ui. ś. Jan* 13

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Świętych, obok Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYF, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 5.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
JONAS T., ul. św. Jana L. 5.
NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratuuz. 
The SINGER Manufaotunng Co. New-York, G. Neij 

dlinger, ulica Florjańska 34.
SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH):

FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś Wojciecha, 
Rynek 9.
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 

SZKLANNYOH i FAJANSOWYCH:
TOMASZEWSK Władysław, ul. Grodzka Nr 83.

SLUSARNIE:
GRAMATYKA Tomasz, ni. Grodzka, L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., nL L ropni er 1. 7. (są do nabycia 

fotografie mistrza Matejki i innych art.).
ZEwARMIS' RZE;

SATALECK. Józof, Gł. Rynek, JtU-A-tIs i. Woje. 
8UUK0WSKT- A^. uL Grodzka 1_________

y d p o w io g łiA ij j j  sa ra ą d c a . d jru fc u ra , A  o a ij* w s ju .


